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Sajlepsz”» KJZTKI bojowe na mecze z Węgrami i Norwegią są już
ile diugo-j znane. W czwartek odbyły . się w hali Budowlanych 
owiakowl# ostatnie walki sparringowe. o czym ..-iszemy ńą Irinym mlej- 

jeden z Z *®u- Stamm i Szydło ze spokojem oczekują samej batalii.
ych na-4 Obydwaj są przekonani, iż nasze ■ drużyny zostały dobrze
ką nlezu-Z przygotowane, że zademonstrują lepszą formę, niż w niefor- ... 

kontuzję Z tunnym meczu z NRD.

sów jeszcze jeden Puchar

Drużyna moskiewskiego Sparta- 
ka dorzuciła do swych sukce-

w

i ■:drnga 
szeptów

ZSPr. Właśnie Netto, który jest 
kapitanem zespołu, otrzymuje to 

cenne trofeum: 
rot, cąf
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Jońć^kś, który zdaje się 'że w 
tytn Sózonie spełni pokładane w

Górnik dysponuje

pód „GÓRNIK"
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Górnika nie należy, oczekiwać t lióka^i ria 'ziyyżkującą' formę 
zbytnich rewelacji. Z póiimo- Jońćżyka, który zdaje się że w
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Ostatecznie na mecz z Węgra­
mi zwyciężyła koncepcja, którą 
ahónsowaliśmy w ostatnim 
„Przeglądzie Sportowym”, to 
pnączy, iż w wadze pólśrednlei 
waićzyć będzie Guzinski, a w 
lekkóśredniej Dampc II.
’ , Pódćzaś meczu z Węgrami 
pi.gk.ny jubileusz 30 walki w 
barWach reprezentacji Polski 
Obchodzić będzie Leszek Dro- 
gósz. Leszek, niecodzienne zja­
wisko na naszych rin - ich, jest 
doskonale . przygotowany, znaj- 
dujfc slę w. Świetnej formie, ną- 
lśży~slć i^lęć spodziewać! Iż wc

Wrocławiu zabłyśnie znów Jak 
brylant najczystszej wody.

Przed spotkaniem głównym, 
to. zhaczy z Węgrami, wszyscy 
są jak najlepszej; myśli, sądzić 
więc możńa. że boks nasz od­
niesie znów piękny sukces.

Tymczasem z obozu węgier­
skiego nadchodzą coraz to mniej 
optymistyczne głosy. Jeszcze ty. 
dzień temu kapitan sportowy 
Węgrów, Bartfai w wywiadach 
udzielanych korespondentom 
polskiej- prasy, był, plłón „wiel­
kich nadziel; llćźył^ną; remis;- a 
ńśwet ńa - zwycięstwo Śwójej 
drużyny.

Nastroje się gwałtownie zmie­
niły w miarę zbliżania się me­
czu. Budapeszteński „Nepsport” 
prorokuje, iż Węgrzy mogą p :- 
grać to spotkanie 7:13. Nasz ko­
respondent Witold Wieromiej 
rozmawiał ponownie z p. Bart- 
fai'em, który po pierwszej-fali 
optymizmu jest teraz mniej 
pewny.

— Dopiero przed paroma ty­
godniami rozpoczęły się u nas 
mistrzostwa i mieliśmy poważ 
nę trudności z ustaleniem skła­
du — powiedział p. Bartfai. Na 
przykład nasza mucha Toefoek. 
ńa którego tak liczyliśmy, prze­
grał w niedzielę przez tko.w 2 
rundzie’ z juniorem Jezićrni- 
cky'm. Skład nasz nie ulegnie 
jednak zmianie i pozostaje taki 
sam, jaki- podawaliśmy w ubie­
głym tygodniu. Pocieszające jest 
jedno: będziemy mogli: znów 
wiele się nauczyć od, waszych 
znakomitych pięściarzy.

Nie wiadomo więc, czy opty­
mizm z ubiegłego tygodnia byl 
przesadzony, czy też najśwież­
szej daty pesymizm jest raczej 
nieusprawiedliwiony, • Wydaje 
się, iż poprzednie jak i naj- 
świeższe wypowiedzi noszą 
wszelkie cechy dym lej zasłony. 
Jak jest naprawdę przekonamy 
się na ringu wrocławskim.

Bramkarz FF Malmo czĘsto by­
wa w ciężkiej opresji podczas 
tournee tej drużyny pó Polsce 
Z pomocą przychodzą mu 

obrońcy, a nawet napastnicy
Fot. „PS" — E. Warmiński

nad hokeistami FF MalmO

KAioWlCŚi liii (tel. £1) P<* 
raż pięrwszy w tym iśżóńię 0- 
glądillsmy na Torkacie hoke­
istów aktualnego mistrza Pol­
ski Górnika Katowice, którzy 
dwukrotnie pokonali beniamin- 
ka ligi szwedzkiej FF Malmó 
5:3 i 6:1. Przeciwnik nie był 
zbyt surowym egzaminatorem, 
a mimo to Górnik nie wypad! 
tak' jak byśmy sobió tego ży­
czyli.

Ktoś powie, że to dopiero po­
czątek, pierwsze „koty za plo­
ty” tegorocznego sezonu. Nie­
wątpliwie fakt, iż górnicy me 
są jeszcze należycie „nagrani" 
zaciążył ńa ich postawie, nie 
mniej już dziś z całą pewnością

ścią po dłuższym, treningu ó- 
siągną zeszłoroczną formę, lecz 
obiWiamy się. czy zdołają do 
tego stopnia podnieść swe u- 
miejętności, byśmy mogli mó­
wić, iż uczynili gwałtowny 
skok naprzód.

chwili niemal idealnie wyrów­
naną drużyną, która nie ma 
jednak zdecydowanie silnego a- 
taku. Wszystkie trzy formacje 
ofensywne dysponują tą samą 
siłą bojową. Wydaje się, iż trio 
braci Wróblów plus Jończyk 
będzie w pełnym sezonie naj-

nim nadzieje. :
Ż linii Obronnych pierwszeń­

stwo trzeba przyznać parze 
Reguła—Zawada. Dwójka ta 
ma wszelkie dane ku temu, by 
stać się silną parą reprezenta- 
Cyjnyćh obrońców. Druga obro­
na .Górnika Skarżyński—Trójca 
wyraźnie jćj ustępuje. Skarżyń- 
ski wprawdzie nadaj imponuje 
błyskotliwą techniką, doskona- 
iyińi. _żwodari.i, niemniej ' -ten 
źaśłużóńy wielokrotny repfe- 
zentAńt Pólski z roku na rok 
traci 'ńi Szybkości. Trójca jest 
graeżem ó przeciętnych móżli- 
tVościąćh.

Silnym natomiast punkiem 
Górnika jest bramkarz Wacław. 
Wydaje się, iż nabrał on pew- 
nóśći siebie. W meczach ze 
Szwedami grał bez zarzutu, po­
pisał się : nawet obroną rzutu 
samego. . .

Reasumując Górnik, aczkoli- 
więk w Skali, krajowej będzie 
odgrywał pierwsze skrzypce,' to 
jednak trudno przypuszczać, by 
w meczach z renomowanymi 
przeciwnikami: z zagranicy mógł 
wiele wskórać, a zatem nie 
spodziewamy, się, by c^ctail Le­
gia—Górnik, mógł w skali mię- 
dzynąródówej odegrać poważ- 
niejśżą rolę.

C^wąrtkoury mecz wygrał Górnik 
5:3 (3:1: 1:0, 1:2). Bramki dla Gór- 

hli:.-Regułą. Zawadzki, Małysiak, ńróbel n i Jończyk, -a 
dla Szwedów: Hillln — 2 i Brehs- 
trom , — 1. Sędziowali Wycisk ż i 
Buszman. Widzów około 8 tys.

' Przebieg pierwsze! tercH i o- 
statńie 10 nim. ostatniej najbar-

Pięściarskie składy 
na Węgrów i Norwegów
TO BOKSERSKIM Ośrodku 
" Szkoleniowym PKO1 ■ w 

Warszawie przy ul Wawelskiej 
6. odbyły się w czwartek-wie­
czorem ostatnie ostre sparringi, 
na podstawie których .kapitan 
PZB — Stanisław Cendrowśkl 
po uprzednim skonsultowaniu 
się z trenerem Fe1tksćm;;Stąnir. 
mcm, ustalił reprezentacyjne ze­
społy na mecze z WęgfSmi 'si 
Norwegią. ... „■

Tak więc we wrocławskim 
meczu przeciwko Węgrom 
stąpią: musza Henryk KUKIER. 
kogucia Zygmunt ZAWADZKI 
piórkowa Jerzy ADAMSKI, 
lekka Józef GRUDZIEŃ, lekko- 
póJśrednia Leszek DROGOSZ, 
półśrednia Bogdan GUZINSKI, 
lekkośrednia Henryk DAMPC, 
średnia Tadeusz WALASEK: 
półciężka Zbigniew PIETRZY­
KOWSKI, ciężka Władysław 
JĘDRZEJEWSKI Sekundan­
tem naszej reprezentacyjnej 
drużyny .będzie Feliks STAMM, 
mając do pomocy Michał»

SZCZEPANA z wrocławskiego 
Pafśwagu.

Nś poznańskim ringu druży­
ną polska wystąpi do meczu z 
Nofwegią w następującym usta-' 
wieniu:. piórkowa Kazimierz 
BOCZARSKI, lekka I Jerzy 
KULEJ, lekka II Andrzej KA­
MIŃSKI, lekkośrednia Wojciech 
PAPIEŻ półśrednia Tadeusz 
Rusin, lekkośrednia I Andrzej 
ŻMIJEWSKI, lekkośrednia II 
Kazimierz SOBIESKI, lekko 
śfednia III Zygmunt KRAJEW. 
SKI, średnia Henryk WASI­
LEWSKI, półciężka Tadeusz 
KLIS, ciężka Ferdynand KU- 
MOREK. Na sekundanta wy- 
zhAczony został Paweł SZYD- 
LO.

)W krakowskim meczu, z Norwe­
gami (11 bm.) ze strony polskiej 
wślćzyć będą: piórkowa Tadeusz 
ttOZPIERSKI, lekka I. Marian 
KASPRZYK, lekka II Sławomir 
KKOŁ, lekkopółśrednia Stanisław 
ŁUKOMSKI, półśrednia Sergiusz 
MAZUREK, lekkośrednia .1 Ludwik 
CHODOROWSKI,. lekkośrednia II 
Wearyk Gliniecki, lekkośrednia 
III Ryszard HARTYNIUK, średnia

Lucjan SŁOWAKIEWICZ, półciężka 
Zdzisław JÓZEFOWICZ, ciężka 
Zdzisław GUGNIEWICZ Sekundant 
Antoni SZYMAŃSKI.

Uważny Czytelnik z pewnością 
dostrzeże, że zarówno drużyny po­
znańska jak i krakowską składają 
się z 11 zawodników/, a to tylko 
dlatego, iż w tej. chwili nie wia­
domo jeszcze jakie kategorie . gó- 
ście zdublują.

Z czwartkowych sparringów naj­
większe znaczenie miał pojedynek 
Grudzień — Kulej. .Walka Łych 
pięściarzy miała definitywnie zade 
cydować, który z nich boksować 
będzie w naszym pierwszym „gar­
niturze" na meczu z Węgrami. 
Konfrontacja umiejętności wypadła 
na korzyść Grudnia, który, dzięki 
dużej szybkości I dobrej technice 
był nieuchwytny dla agresywnego 
Kuleją.

Do najciekawszych walk sparrlń- 
gowych zaliczyć należy spotkania 
Kukier — Zawadzki, Kozpierskl — 
Boczarskń - Adamski — St. Łukom- 
ski, Drogosz — H. Wojciechowski, 
i Walasek — H. Dampc.

Czwartkowe sparrlngl obśerwo- 
,wal w komplecie cały Zarząd Pol­
skiego Związku Bokserskiego: '

Zatówno trener Feliks Stamm, 
jak i kapitan PZB — Stanisław 
Cendrowśkl, przed oczekującymi 
ich meczami z Węgrami i NÓnlre- 

. gią,.są dobrej myśli 1 liczą na wy­
raźne zwycięstwa swyćh - pupilów.'

., u.*.)-

BARDZO trudne zś danie cze­
ka w niedzielę nasze pił­
karskie „Orlęta”: Na- stadionie 

w Valenciennes spotkają się w 
meczu międzypaństwowym z re­
prezentacją młodzieżową Fran­
cji. Wygrać- z silną drużyną 
francuską na jej.; terenie jest 
zawsze niezwykle trudno, a tu 
jeszcze zespół, który wysłaliś­
my nad Sekwanę,' nie jest naj­
lepszy, jakim' mogliśmy dyspo­
nować. Po niespprtowym zacho­
waniu się naązęj drużyny w 
Sheffield przed meczem a An­
glią i ukaraniu Całego zespołu 
zakazem wyjazdu za granicę, 
pozostała'nam -do '■ dyspozycji 
rezerwa kadry 'młodzieżowej. Na

w meczu z „espoirs”
nią więc, a ściślej mówiąc, na 
drugą drużynę „Orląt”, przy­
gotowywaną w dodatku dość 
pośpiesznie, spadł obowiązek o- 
brony barw narodowych w Va- 
ienciennes.

Zdajemy sobie sprawę, że 
drużyna ta reprezentuje poziom 
zdecydowanie niższy od pierw­
szej, zgranej od kilku lat 1 po­
siadającej za sobą już kilka 
spotkań międzynarodowych, a 
więc znacznie większe doświad,- 
czenie. I dlatego ani przez chwi­

lę nie liczymy na jej zwycię­
stwo w Valenciennes. Nawet 
nieznaczną porażkę z francuski­
mi ' „espoirs? uważać będziemy 
za jej sukces.

Nie będziemy też mieli żad­
nych pretensji do wysłanych do 
Francji młodych piłkarzy ża 
przegraną, za brak umiejętnoś- 
ci, jeżeli tylko swą postawą w 
walce ź francuskimi kolegami 
wykażą cCchy dobrych sportow­
ców.’ są bowieiti. słabsi od prze­
ciwnika,. chociażby ' dlatego, że

póchodzą przeważnie z klubów 
II ligi, a zawodnicy francuscy 
— to piłkarze ekstraklasy, zgra­
ni ze sobą w batalionie „Join- 
ville”, dysponujący niewątpli­
wie dużymi umiejętnościami z 
dziedziny techniki i taktyki.

Drużyna „Orląt” wyleciała na 
dobitek w piątek rano do Paryża 
w osłabionym składzie. Zachorował 
w ostą.niel chwili obrońca Legii 
Kostaniak. a pomócnik rzeszow- 
sklej Stall, Janiak musi wrócić do 
domu, aby stawić się w wojsku.

.Tak więc ostatecznie jedenastka 
polska wystąpi w Valenciennes w 
następującym składzie:
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ś, prezydium GKKF zaznajomi- 
ł0. T- listopada z przygoto. 
Waniami do plenarnego zebra* 
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X Wini GKKF. planem budowy x 
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g dzynarodowych w 1959 roku. X w 1

Każdy członek plenum otrzy* 
& ma _ na przed zebra.
@ niem, dokłaune projekty u* O 
0 chwał wraz z materiałami 55 
0 szczegółowymi, które pozwolą O 
a mu na ćzynńy udział w dccy. W 
® dowanlu 0 sprawach rozpatry. 
© wkhych na Plenum GKKF. O
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Sir. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY
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BSnfiMY bardzo dumni s 
naszych czołowyeh spor-

łowców. Clessą nu zwycię­
stwa lekkoatletów, bokserów, 
kajakarzy. W dnlaeh trium-

ich nazwiska widnieją w na­
główkach gazet. Nie ma w tym 
żadnej przesady. Wiemy ile 
trudu, pracy, wyrzeczeń kosz­
tuje każdy sukces na arenie 
międzynarodowej.'

Do tych poświęceń 1 pracy 
dochodzi Jeszcze nieprzeciętny 
talent, który także nie Jest 
walorem do przemilczenia.

Ale gdy miną wielkie dni. 
gdy sukcesy spowszednieją, za­
pominamy często o naszych 
pupilach, zapominamy o tych, 
którzy przysporzyli nam wie­
le radości i dumy.

Odnosi się to szczególnie do 
bokserów. Tak się Jakoś zło-
żyle, roku wielkich
triumfów lekkoatletów zeszli 
oni na drugi plan. Zapewne 
słusznie* bo nie mieli takich 
błyskotliwych osiągnięć jak 
Krzyszkowiak, Chromik i inni. 
Ale gdy opinia publiczna nie­
co o nich zapomni, to pół bie­
dy, bowiem można liczyć że 
przy najbliższej okazji znów 
obdarzy ich swoją sympatią, 
znów z dumą będą wymienia­
ne ich nazwiska. Gorzej, gdy 
zapominają o nich ich najbliż­
si działacze bokserscy.

.A tymczasem mamy dwóch 
pięściarzy, którzy pobili, jak 
się wydawało nieosiągalny, re­
kord Franka Szymury. Dro­
gosz i Kukier wysunęli się 
przed tego sławnego zawodni-

Kukier stoczył w reprezen­
tacji Polski 30 walk, a Dro-

gosz walczyć będzie po raz 30 
w reprezentacji. Ze stoczonych 
dotychczas 29 walk, wygrał 3T, 
zdobywając 54 punkty dla na-

statystycznie 
pełne mecze 
Polski.

wiemy, i*

A .więc wygrał, 
obliczając, trzy 

dla reprezentacji

Innych dyacy-
plinach sportu takie jubileu­
sze są bardzo uroczyście ob­
chodzone, jak np. Szymkowia­
ka w piłce nożnej. Tymczasem 
o jubileuszowych walkach Ku- 
kiera i Drogosza Jakoś eicho. 
W następnym meczu Jubileusz 
25 walki obchodzić bodzie Pie­
trzykowski. Nie zapominajmy 
o nich, bowiem osiągnięcia tej 
trójki są zupełnie wyjątkowe 
nie tylko w naszym sporcie, 
ale w ogóle w plęgeiarstwle 
amatorskim.

Sądzimy, iż PZB wykorzysta 
najbliższą nadarzającą się o- 
kazję, by uczcić wspaniałe
osiągnięcia 
trójki.

czołowej

Na Bielanach powstaje 
kuźnia rekordów świata

WSZYSTKIE drogi spartow-1 większe talenty rzeczywiście or 
ćów polskich prowadzą na sikały wyniki, na jakie je stać, 
AWF. Nie tylko dlatego że w wielu lat zaprząta głowy tre- 

murach starej uczelni wycho- nerów i działaczy PKO1, któ- 
■ - • ' rych zadaniem jest przecież jak1 wania fizycznego kształcą . się 

kadry trenerów, instruktorów i 
wychowawców wf, ale rów­
nież... Otóż właśnie AWF, a 
ściślej mówiąc na terenie AWF 
powstaje ośrodek wyszkolenia 
wyczynowego 1 to w skali, naj­
wyższej, bo olimpijskiej. Aby 
dłużej nie trzymać naszych czy­
telników w niecierpliwości in­
formujemy, że działający od 
roku na AWF „Olimpijski O- 
środek Konsultacyjne ■ Trenin­
gowy” przeszedł poważną me-
tamorfozę 
gotowując 
dań.

organizacyjną przy- 
się do nowych za-

najlepsze przygotowanie ekipy 
polskiej na Rzym. Trzeba przy­
znać, że w lekkoatletyce cel 
ten realizowany jest z żelazną 
konsekwencją. Chromik odzy­
skał przecież rekord świata na 
3.000 m z przeszkodami, a ilość 
tytułów mistrzowskich w Sztok­
holmie przeszła najśmielsze o- 
czekiwania. Oddajmy zresztą 
na chwilę głos kierownikowi 
Ośrodka EDMUNDOWI KO­
SMANOWI.

— Ambicje naszych szkole­
niowców nie kończą się na do­
tychczasowych osiągnięciach. Od

wzbogacić o nowe, wyższe for­
my. Mieliśmy kilka dyscyplin 
przodujących,' wśród nich prze­
de wszystkim lekkoatletykę i 
zachodziła paląca potrzeba 
przekazania doświadczeń trene­
rów lekkoatletycznych przed­
stawicielom innych specjalnoś­
ci. Dotychczas ośrodek działał 
właśnie na zasadzie wymiany 
doświadczeń, z tym, że specjali­
stów lekkoatletycznych uzupel-. 
niail trenerzy innych specjal­
ności, prowadzący pozostałe 
formy zaprawy treningowej (za­
pasy, akrobatyka, gry spńrto-

nas również dyskobol Piątkow­
ski. Zawodnik ten ukończył już 
służbę wojskową 1 chcemy 
stworzyć mu warunki do nauki 
i treningu w ośrodku. Istnieje 
nawet plan, aby zamieszkał on 
z Ciepłym w jednym pokoju. 
Obaj są wielkimi fanatykami 
lekkoatletyki, obaj mają wiel­
kie zamiłowanie do nauki i z 
takiej dwójki mogą wyrosnąć 
mistrzowie olimpijscy 1 rekor­
dziści świata.

— Ale co na to powiedzą klu­
by?

Problem takiego doskonalenia dawna Już myśleliśmy, w jaki 
naszych zawodników, aby naj- gpOSób. metody szkoleniowe

— Wielu naśzych żń Wodników, 
zwłaszcza lekkoatletów, posiada 
potencjalne ńiożliwośćl póbieta 
rekordów ŚWiąta i zdobycia me­
dali olimpijskich * Rzymie. Cho­
dzi o to, aby możliwości te wy­
dobyć, aby rekordy 1 medale sta­
ły się faktem. Jaka rolę w tym 
zakresie odegra bielański ośro­
dek?

— I ta sprawa została gene­
ralnie przemyślana. Zmiana 
miejsca zamieszkania nie zmie­
nia ich przynależności klubowe j, 
a więc sam fakt zmiany miej­
sca. zamieszkania nie powoduje 
straty zawodnika przez klub.

— Wyobrażamy sobie, że pra. 
ca w ośrodku będzdć oparta na 
nowoczesnych ńietodach przy 
współudziale największych spe­
cjalistów różnych specjalności.

Podczas I-ligowego meczu koszykówki kobiet Gwardia W-wa — 
Wawel Kraków (60:39 dla Wawelu), rozegranego w niedzielę 
w stolicy wyróżniła się młoda koszykarka Wawelu — Rozpon- 
.dek (nr 5 z piłką). Obok reprezentantka Polski Karska 

(Gwardia)
Fot. „PS" — E. Warmiński

Ekstraklaso koszykarek

me może wyjsc z impasu
MTIESTETY tak się dziwnie 

składa, że ńa podstawie do­
tychczasowego przebiegu li­
gowych rozgrywek koszykarek, 
nie możemy, jak na rażie, pozy­
tywnie pisać o żeńskiej koszy­
kówce. Każda prawie niedziela 
wykazuje i uwidacznia dalsze, 
coraz głębsze rysy w wyszkole­
niu i postawie naszych drużyn 
ekstraklasy. Każda prawie se­
ria rozgrywek zaskakuje, czy 
to jakimś nieoczekiwanym re­
zultatem, czy to nieuzasadnio­
nym przebiegiem zawodów.

Wydaje się nam, że w związ­
ku z takim stanem faktycznym, 
konieczna jest głęboka analiza 
dotychczas praktykowanych me­
tod szkoleniowych, wspólna na­
rada wszystkich trenerów ligo-

Hokeiści ŁKS
w Finlandii

Hokeiści I ligowego ŁKS wyje­
chali do Tampere (Finlandia),, gdzie 
w dniach 9 i 10 bm. rozegrają dwa 
spotkania z tamtejszą drużyną. W 
drodze powi ntnej łodzianie rozegra­
ją ponadto mecz z jednym z zespo­
łów hokejowych stolicy Finlandii — 
Helsinek.

ŁKS wyjechał w składzie: Zwlęrz- 
chowski, Chodakowski, Karbował, 
Stachurski, Mrówczyński, Pruiz- 
kiewicz, .Filipiak Łusiak, Parzynow_ 
ski. Kowalewicz, Baranowski, Otręb. 
ski Zieliński, Szkup, Wieieba. (d)
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wych 1 wyciągnięcie juk naj­
dalej Idących 1 najradykalniej- 
szyćh wniośków,' mających na 
Celu polepszenie tej niemiłej dla 
zwolenników koszykówki sy­
tuacji.

Przede wszystkim trzeba zba­
dać przyczyny i powody takiego 
właśnie stanu, gdyż na pierw­
szy rzut oka, nie dają się one 
tak łatwo uwidocznić. Sądzimy, 
że PZKoez, zdający sobie spra­
wę z tej niebezpiecznej i groź­
nej sytuacji, przyspieszy akcje 
zapobiegające pogłębianiu się 
konfliktu. Jedno jest pewne, 
dzieje się coś niedobrego i trze­
ba temu koniecznie i szybko za­
pobiec.

TYLKO 3 ZESPOŁY 
W WYSTARCZAJĄCEJ FORMIE

W trzeciej serii rozgrywek ek­
straklasy zdarzyła się nie lada sen­
sacja — w postaci porażki po­
znańskiego Lecha x warszawską 
Polonią. Porażka ta Jest tym przy, 
krzejsza, te Jak donosił nasz spra­
wozdawca z Poznania, była zupeł­
nie zasłużona. Lech Już w meczu 
z AZS AWF wykazał brak bojo, 
woscl oraz chęci walki i widocznie 
w ciągu tygodnia me potrafi) nic 
zmienić w swym stylu gry.

Poważne zaniepokojenie wywołu­
je również forma warszawskiej 
Gwardii, która w meczu z Wawę- 
letn zagrała znacznie poniżej swe­
go przeciętnego poziomu. Brak 
koncepcji taktycznej, zaległości 
kondycyjne I nieprawdopodobnie 
wprost słaby rzut — oto główne 
powody, że gwardzlstki do przer­
wy zdobyły zaledwie 11 punktów.

W chwili obecnej trzy zaledwie 
drużyny znajdują się. Jak na po- 
czątek rozgrywek w wystarcza­
jącej formie, są nimi — AZS AWF, 
Olimpia Poznań i krakowski Wa­
wel. A propos Wawelu, to warto 
zauważyć, że praca trenera M. 
Mochnackiego nad ,. niewątpliwym 
talentem. Jakim Jest Respondek, 
nie. Idzie na marne. Zawodniczka 
ta zrobiła w ostatnim czasie dość 
znaczne postępy ' pod względem 
technicznym I gdy Jeszcze podnie­
sie ogólną bojowość, może być 
naprawdę groźną obrotową 1 fila­
rem swojej drużyny.

Czwarta kolejka rozgrywek (nie­
dziela 9 bm.) przynosi właściwie 
tylko Jeden ciekawszy mecz Wa­
wel — Wisła, którego rezultat 
trudny Jest raczej do przewidze­
nia. Jak to zwyklć bywa przy 
wyrównanych derbach, tak i tym 
razem wynik zależeć będzie raczej 
od wytrzymałości nerwowej Jednej 
z drużyn. W pozostałych zawo­
dach gospodarze są faworytami, 
tak Jak zwyćięatwo Olimpii nad 
AZS Wrocław nie powinno podle­
gać dyskusji.

GDZIE TALENTY?

W drugiej lidze drttżyń kobie­
cych wydaje się. że sytuacja u 
góry tabeli Już ślę wyjaśriiłś. Na 
podstawia dotychczasowego prze­
biegu rozgrywek, ŁKS na pewno, 
« «ąti Wrocław prawdopodobnie, 
mogą'się właściwie Już obecnie 
uważać za pierwszoligowców, za­
cięty bój natomiast tóczy się o

środkowe -lokaty w tabeli I o dru­
gą drużynę spadającą, gdyż Jed­
ną z nich będzie- zapewne AZS 
Toruń. Cztery drużyny niają tu 
bowiem równą Ilość punktów.

Jak dotąd nie dało się zauważyć 
wśród „drugollzowlanek" młodych 
talentów na większą skalę, roku­
jących Jakieś znaczniejsze nadzie. 
Je na przyszłość.

II liga drużyn męskich przy­
stępuje do trzeciej kolejki roz­
grywek. W grupie A trzy druży­
ny: Górnik Wałbrzych, Cracovla I 
Olimpia są bez porażek, w gru­
pie B aż cztery zespoły: GKS Wy­
brzeże, Kolejarz Łódź, AZS Po­
znań 1 Zawisza Bydgoszcz. Nad­
chodząca niedziela przyniesie za­
pewne znaczniejsze zmiany w ta­
belach. gdyż dochodzi do bezpo­
średnich spotkań pomiędzy dru­
żynami, które dotychczas Jeszcze 
nie przegrały meczu.

W przyszłą niedzielę, 15 listo­
pada. startuje I liga mężczyzn, o 
stanie przygotowań tych drużyn 
napiszemy w przyszłym tygodniu.

(«•r)

— Obecnie przechodzi on po­
ważną reorganizację. Przede 
wszystkim uruchomiliśmy stały 
internat na 98 osób. Pozwoli 
nam to na sprowadzenie do 
Warszawy najbardziej utalento­
wanych zawodników z prowin-' 
cji i zapewnienie im wszelkich 
warunków do prawidłowego i 
nowoczesnego treningu.

— Kto może otrzymać miej­
sce w internacie? Ma oń Uczyć 
98 rńlejsc. Jest tó liczba nić ma­
ła, ale przecież o wiele mńlejśża, 
ntż Ilóść naszych przyszłych o- 
limpljczyków?

— Przędę wszystkim ńle cały 
internat będzie zamieszkały 
przez stałych lokatorów. 9Ś 
miejsc zostało podzielonych na 
3 grupy, ą mianowicie 30 zosta­
nie przeznaczone jako stale 
mieszkania-internatowe, 60 na 
turnusy szkoleniowe, zmieniają­
ce się co pewien czas 1 pozosta­
łe miejsca zarezerwowaliśmy 
na doraźne zgrupowania kon­
sultacyjne małych grup zawod­
ników ze swoim trenerem, któ­
ry nie ma innej okazji Widzieć 
ich razem.

— Nas intersuje więc w tej 
chwili plerwaźyeh 30 mlejae...

— Założeniem naszym Jest 
kierowanie do ośrodka tylkó 
zawodników wyjątkowo utalen­
towanych. Sam talent też 'Jed­
nak jeszcze nie wystarczy. Za­
wodnik musi mleć doskonalą o- 
pinlę, zamiłowanie do pracy 
nad sobą i to nie tylko w dzie­
dzinie sportowej. Jeśli trafi on 
do ośrodka, to albo będzie się 
uczył, albo pracował w swoim 
zawodzie. Wynika z tego, że nie 
bez znaczenia jest stan cywilny 
kandydatów,' gdyż mieszkać z 
rodziną na AWF nie będzie 
można.

— Czy może pan podać na­
zwiska zawodników, już miesz­
kających w óśrodku?

— Proszę bardzo. PierwśZyńii 
lokatorami zostali: ciężarowiec 
Palińskl, lekkoatleci Ciepły i 
Kaźmierski, kajakarz Walko- 
wiak, gimnastyk Symonowicz i 
wioślarz Klaus. Palińskl uczy 
się i pracuje, Ciepłemu zała­
twiliśmy studia na Politechnice 
a pozostali również pracują, 
względnie uczą się.

— Oczywiście. Sprawy szko­
leniowe podlegają ogólnej koor­
dynacji Jana Mulaka, a na miej­
scu Odpowiedzialny za szkole­
nie jest Antoni Morończyk. 
Sprawy lekarskie obejmuje dr 
Zdzisław Zajączkowski, który 
przejmie opiekę nad mieszkań­
cami ośrodka na miejscu, a jed­
nocześnie będzie koordynował 
zajęcia lekarzy, opiekujących 
się zawodnikami poszczególnych 
dziedzin sportu. Jesteśmy już 
w kontakcie również ze specja­
listami psychologami. Połącze­
nie tych wszystkich dziedzin 
wiódzy powinno przynieść po- 
ważnć rezultaty.

— I ostatnie pytanie. Kićdy 
Ośrodek rozpóczrile pracę „peł­
ną parą"?

— Od 1 stycznia przyszłego 
roku rozpocznie się pćlne wy­
korzystanie wszystkich miejsc. 
Wówczas będziemy przepusz­
czać przez ośrodek po 60 osób 
w dwóeh grupach po 30 osób. 
Do tego czasu- uzupełnimy rów­
nież wszystkie miejsca interna­
towe. Wówczas ośrodek zatętni 
pelym życiem. Mamy nadzieje, 
że wypracowane tutaj doświad­
czenia posłużą nam w przy­
szłości do wprowadzenia no­
wych, bardziej nowoczesnych 
metod szkoleniowych we 
wszystkich dziedzinach sportu.

Rozmawiał 
Z. Gluszek

' —'A pozostali?

— Kandydatów mamy daleko 
więcej, a niektóre skrawy są 
w toku załatwiania. Nie ehcę 
tutaj podawać wszystkich na­
zwisk, ale wiadomo, że trafi do

Pokonani podobali się lepiej od zwycięzców

Węgry- Francja 69:68 
w koszykówce
BUDAPESZT, 7.11. (tal. wl.). Za­

sadniczy morał z meczu Węgry 
— Francja w koszykówce męskiej, 
który rozegrany w środę 5 bm. 
zakończył się zwycięstwem Wę. 
grów 69:68 (29:39), można sprecy­
zować w twierdzeniu, że warto, 
a nawet trzeba śmiało odmładzać 
reprezentację. Co prawda młoda 
drużyna Francuzów przegrała, ale 
Jak stwierdził obiektywnie prezes 
Węgierskiego Związku Koszyków­
ki dr Ferenc Hepp — moralnym 
zwycięzcą tego emocjonującego 
pojedynku była niewątpliwie re. 
prezentacja Francji.

Francuzi prowadzili bowiem 
zdecydowanie przez całe spotka­
nie 9:2, 23:8 i do przerwy 39:29. 
W drugiej połowie Węgrzy zdołali 
wyrównać dppiero w 15 min. gry 
na 65:65. Ostatnie chwili spotka­
nia były niesłychanie denerwulą. 
ce. Francuzi prowadzili w óśtat- 
niej minucie 68:67 dopiero śmia­
ły rzut Węgra Bohatyego na kilka 
sekund przed końcowym gwizd­
kiem sędziowskim zadecydował o 
dość przypadkowym zwycięstwie 
gospodarży.

Węgierscy koszykarze Sprawili 
swą grą wielki zawód. Grali bar­
dzo nerwowo i fatalnie przestrze- 
Uwali rzuty wolne, nić wykorzy­
stując ićh aż 25, podćzaś gdy Fran­
cuzi tylko 9 (procentowo 52:72). 
Póza tym gospodarzom nie udaló 
się. „wypunktować" francuskie­
go Olbrzyma Beugnota. na którym 
pozarablall wiele przewinień oso.' oistych. 7

Z drużyny francuskiej wyróżnić 
należy grę Beugnota, Monclara, 
Begrosa, Baltzera i Mayera. U gó- 
spodarzy zć zńśńych Ińtłrnacjó- 
nałów wszyscy zawiidli, natomiast 
nieźle wypadli młodzi Tenesvary, 
Judlk 1 Bohaty.

Arbitrzy tego spotkśnla Posvar 
(CSRi 1 Marin (Rumunia) sędzio­
wali bardzo nierówno I niezdecy­
dowanie'.

— Cl młodzi, których przygo­
towuję Już na Rzym Sprawili ml 
isarazo miłą niespodziankę — po­
wiedział znany trener francuśki R. 
Busnel — ta minimalna porażka, 
to dla nas prawdziwy sukeesl

Węgry: Banhegyl — 18, Czin- 
kan — 2. Sithon — 6, Gremińgćr 
— 3, ZślrOs — 8; zmiany; Gaba- 
nyl — 2. Judlk — 2, Tehesvary 
— 14. Boftaty — 2, Beńće —''li, 
Merenyl — 0 i Laboracz — 0.

Francjż: Mónclśr — 9. Dóriżó 
— 0, Betignot — 18, Vltlecdurt 
— 0, Baltzer — 12; zmiany: Vln- 
soń — 1. Christ — 1, Hurtel — 
1. Mayeń - 11. , iWtólrćlię — Ś. 
Balllet — 1, DCgros — 6.

W. wieremldj
WIEDEŃ, 7.11 (teł. wł.). Powraca­

jąca z Budapesztu męska reprezen­
tacja Francji w koszykówce, roze 
grała w czwartek w Wiedniu m.ę- 

' dzypaństwowy meęz z Austrią wy- 
grywając 97:92 <21:28).

Trener Robert Nowoczek 
przygotowuje drużynę 
na XII Wyścig Pokoju

JZ OMISJA Sportowa Polskie- 
“ go Związku Kolarskiego 
rozpatrywała na czwartkowym 
posiedzeniu projekty przygoto­
wań naszych szosowców do XII 
Wyścigu Pokoju. Jak nas poin­
formował wiceprezes Zygmunt 
Wisznicki wpłynęły do Komisji 
tylko dwa projekty. Autorami 
ich są trenerzy Robert Nowo­
czek i Władysław Wandor. W 
wyniku analizy uznano oba pro­
jekty za pożyteczne, jednak ze 
względu na to, iż treher Wam- 
dor ma opiekować się zawodni­
kami pod kątem przygotowań 
do Igrzysk Olimpijskich, uzna­
no jako podstawowy projekt 
Nowoczka i jemu też zdecydo­
wano powierzyć przygotowania 
kolarzy <to Wyścigu Fókoju 
1959.

Projekt opracowany przez tre­
nera Nowoczka będzie uzupeł­
niony pewnymi elementami z 
projektu Wandom, po czym na­
stąpi Jeszcze konsultacja z In­
stytutem Naukowym KF.

Według zatwierdzonego pro­
jektu 12 wytypowanych przez

Komisję Sportową zawodników 
(Fomalczyk, Królak, Głowaty, 
Więckowski, Podobas, Trocha- 
nowski, Stanisław Gazda, Tlu- 
stochowicz, Gęszka, Pruski, Pie- 
chaczek i Kaczmarczyk) prze­
bywać będzie od dnia 10 stycz­
nia na 3-tygodniowym zgrupo­
waniu w Wiśle. Trener Nowo­
czek będzie miał tu do pomocy 
jednego z trenerów. Przewiduje 
się jeszcze kierownika zgrupo­
wania i lekarza. W marcu pra­
wdopodobnie już tylko 10 za­
wodników wyjedzie na 6-tygod- 
niowy trening do Bułgarii.

Wybór reprezentacyjnej szóst­
ki plus dwu rezerwowych ma 
nastąpić na podstawie trzech 
treningów kontrolnych i dwu 
wyścigów w Bułgarii oraz wyś­
cigu na ulicach Warszawy o 
Puchar MON w dniu 26 kwiet­
nia.

Ze względu na to, te trener 
Nowoczek zabrał swój projekt 
i wyjechał na Śląsk, nie mie­
liśmy sposobności zapoznać się 
z nim szczegółowo, do sprawy 
tej więc jeszcze powrócimy.

Z. W.

Medaliści mistrzostw Europy
przeciw naszym pływakom

STATNI mecz pływacki Polska 
v Czechosłowacja Odbył się w 

1955 r. w Łodżi 1 przyniósł ńam 
zwycięstwo. >5 1 16 liśtópada fr 
Ostrowcu Świętokrzyskim odbędzie 
się spotkanie rewanżowe, które 
nasi goście traktują bardzo po­
ważnie. Widać to najwyraźniej po 
zapowiedzianym,' składzie ekipy 
CSR. Doskonała crawlistka I mó- 
tylkarka MARTA SKUPILOVA ma 
sta-tować aż w 4 konkurencjach 
100 i 400 m dów., 10Ó m mot. I 
4 x 100 dowolnym. Nie ulega wąt­
pliwości, że wć wszyśtklćh indv- 
widuaińycb biegach ta świetna 
motylkarka z Bratysławy ma po­
ważne szanse na zajęcie pierw­
szych miejsc.

Dystans 200 m motylkiefń bę­
dzie pływał srebrny medalista z 
mistrzostw Europy w Budżpeśzae 
Pazdirek. Na 200 m klas, prze- 
ćiwko Kłopotowskiemu Stanie by­
ły rekordzista świata na 100 ni 
klas. Svozil. Słowem na brak wiel­
kich pływaków w reprezentacji 
CSR rtie można narzekać I cliyba 
przyjdzie pogodzić się z przegra, 
ną naśzych pływaków. A ótó peł­
ny skład reprezentacji CSR:

Kobiety: 1Ó0 I 400 m dóW. Sku- 
pllova, Markova, 200 m klas. Kra- 
lova 1 Helescova. loO m mot. 
Skupilova 1 Jellnkova, 100 m 
grżb, Sperlova i Skrivanova, 
4 x 100 m dow. Skupilova, Mar­
kova, Valecka, Flscherova.

Mężczyźni: 100 m dow. Kovar I 
Danihel, 4Ó0 m dów. Kocar I 
Plzak, 200 m mot. Pazdirek I 
Stastny, 200 m klas. Svozil i Svo. 
boda, 100 m grzb. Bacik, Kreek, 
4 x 100 m dow. Kovac, Pazdirek, 
Kocar. Plzak.

Skoki do wody: kobiety — Sva- 
bova I Povolba mężczyźni — 
Bauer | Hejl.

Waterpolo: MOravek, Skovajsa, 
Stofan, Neuman, Deak, Cop, Mast- 
oy.

Wit

spotkaniu

o awans do II jjgj

Olimpia

czy Flota
«-tygodniowa „mióck." . ,

1« mistrzów okrągów dobka dń- 
lu. Unia Tarnów, Walter 
Polonia Warszawa wywalc7v 
upragniony awans do II l-E‘ „ 
■rozstrzygnięta do:,d z~ ,1. tL‘ 
sytuacja w grupie n Pólno™* 
gdzie Olimpia Poznań 1 notl “d* 
ma licytują ,i, do końc„KJ 
gwizdka. •*’

W najbliższą niedziel. 
się ostatnia (me licząc 
łożonych) kolejka sp-.tkań 
cyjnych o wejście do u 
winniśmy, już otrzymać osthcL* 
odpowiedz, która z drużyn r™* 
lizujących m.ędzy sobą - 
czy Flota — zakończy zuw-?’?1 
eliminacyjny maraton5 zuT=K«lt«

W tej chwili po 5 kolejkach r™. 
grywek na czele tabeli t.) 
znajduje się Olimpia Poznań'™’? 
pkt. przed Flotą Gdynia — t Bkt’ 
Terminarz spotkań przewiduje pj 
taj następujące mecze: o w ni, 
Poznan - Kujawiak Wmrlawek 2 
raz Slęza Wrocław - Flota Gd£

W lepizej aytuacjl znajdnj, ||. 
piłkarze z Poznania. Własne boli, 
ko 1 publiczność są zawiza poważ­
nym sprzymierzeńcem, i dlatego 
właśnie w Olimpii widzimy zwy. 
ciązcę tego meczu 1 pewnego fa­
woryta, który przecież ma Jeszcu 
w zapasie jeden cenny punkt. Flota 
natomiast wyjeżdża do Wrocławia, 
Najbliższy Jej przeciwnik. Stęża, acz’, 
kolwiek nie spełniła w rozgrywkach 
nadziel swych kibiców, to Jednak 
na własnym terenie jest lawne 
groźną 1 wygrać z tą drużyną bę­
dzie Flocie bardzo trudno.

Tak więc, aby drużyna gdvń*| 
zdobyła awans do u ligi, musialaby 
wygrać swój mecz ze Stężą przy 
Jednoczesnej przegranej Olimpii, co 
jest rączej mało ' prawdopodobne. 
Zresztą.o formie obu rywali śwlaą. 
czą ostatnie trzy kolejki spotkań! 
Flota — Kujawiak 3:1, Kujawiak - 
Flota — 1:1, Flota — Olimpia 0:1, 
Slęza — Olimpia 0:3, Olimpia - 
Slęza 7:0, Flotą — Olimpia 0:1.

W pozostałych grupach, których 
wyniki nie mają już żadnego zna- 
czenia, spotkają się: Czarni Szcze­
cin — Unia Gorzów, Warmia — Ol­
sztyn — Polonią Warszawa, Lubił, 
nianka — Grąnat Skarżysko, Wal­
ter Rzeszów — Start Łódź.

Ponadto w niedzielę bedzis 
powtórzony mećt z.dnia IB pażdzier- 
nika pómiądży RKŚ Raków — KKS 
Kluczbork.

Obudzili się
Liczby mówią

W OKRESIE 41 lat władzy ra- 
•• dzieckiej, nastąpiły w ZSRR 
wielkie przemiany w dziedzi­
nie kultury fizycznej. Obecnie 
w ZSRR istniej 200 tys. klu­
bów, skupiających około 20 mi­
lionów sportowców.

Wydatki w Związku Radziec­
kim na kulturę fizyczną wzro­
sły w porównaniu z 1940 r. 
ponad czterokrotnie, osiągając 
sumę 47.100 milionów rubli. 
Wykładowców wychowania fi­
zycznego i trenerów przygotó- 
wuje 15 instytutów sporto­
wych, 50 wydziałów wychowa­
nia fizycznego przy instytu­
tach pedagogicznych I ponad 
90 specjalnych techników 1 u- 
czelnl.

Na początku 1953 z. w ZSRR 
byle 1959 stadionów, t tysięcy 
kompleksowych boisk sporto­
wych, ponad 590 basenów pły­
wackich, 9 tys. sal gimnastycz­
nych, około 30 tys. boisk pił­
karskich, 200 tys. boisk dla ko­
szykówki i siatkówki.

Sportowcy radzieccy należą 
do 33 międzynarodowych fede­
racji sportowych i utrzymują 
kontakty z 93 krajami w 34 
dyscyplinach Spórtu. w 1957 r. 
Związek Radziecki odwiedziło 
5.099 zagranicznych sportow­
ców z 49 krajów, a z* granicę 
wyjechało blisko 3 tys. radziec­
kich sportowców. (PAP)

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

F.F.Totalizator Sportowy 
ogłasza tabelę wygrańych powyżej zł.2006.- 
w 28 zakładach piłkarskich z dnia 1.XI. 1968 r,

Kupon; składane w Punktach Toto:
Warszawa 
Kraków 
Katowice

Wrocław

1/281-66*9561 
.2/51-313357 
3/12-392219 
3/211-42 9828 
4/212-116389

Bydgosgcg 7/44-254254*
Gdańsk

Kleloe
Opole 
Szczecin 
Koszalin

8/8-2692411 
8/68-236965 
M/l 5-1419120 
13/6-1090744 
15/3-334967 
17/32-2891

2/286-3757212 
3/66 -121662 3/94-976828

8/68-236965 8/6BtŹ)6965
8/113-2911001

15/44-73245

P.I. Totalieator Sportowy 
ogłasza tabelę wygranych powyżej bI.2.600, 
* konkursie Toto-Lotek z, dnia 2.XI. 19ŚŚ ł.

Rozwiązanie z 6 tra.flenlaal-w.ygżan» I stopnia
Kupony składane « Punktach Toto:
Foznań 6/12-13072
Rozwiązanie a 5 trafieniami crealów.Tnrl 
/ z dj.eejpllną.dodatkową/ - wjgrane II atotftU
Kupony składane w lunktaeh toto:
Bydgószóz 7/67-447288
Rozw.uża.n:Ui -g_5-trafieniami gw.my.wl-.wydane

Kupony składane w Funktaoh Toto:
Warszawa

‘Kraków

1/61-2897421 
1/165-883037 
1/263-4'09893 
1/434-2416536 
1/531-2686690
2/6-2693242

1/85-176281 
1/246-3707157 
1/381-6667S13 
1/5Ó2-889342 
1/555-3.666021
2/7-2861361

1/112-2196786 
1/255-6836767 
1/434-2416261 
1/518-2399628 
1/575-3692705
2/21-2806391

przed samym sejmikiem
JUŻ za tydzień odbędzie się w

Warszawie dwudniowy nadzwy­
czajny sejmik wioślarzy. W związ­
ku z tym niezwykłą energię wy­
kazują niektóre komisje Polskiego 
Związku Towarzystw Wioślarskich, 
które Jeszcze do niedawna spały 
snem niemal kamiennym. Do ta­
kich zatwardziałych śpiochów na­
leżała przede wszystkim Komisja 
Młodzieżowa, którą obarczano m. In. 
(zresztą słusznie) odpowiedzialnoś­
cią za zaprzepaszczenie zdobyczy 
akcji zaciągu prasowego. Tuż przed 
nadzwyczajnym sejmikiem komisja 
ta przejawiła wreszcie inicjatywę 
i zorganizowała w Poznaniu kurs 
trenerski. Lepiej późno niż nigdy. 
Wtajemniczeni powiadają, te kurs 
potrzebny był Komisji, do ubar­
wienia bardzo skromnego sprawoz­
dania z jej działalności.

Pracuje także Komisja Rewizyjna 
Związku, która jednakże poza 
stwierdzeniem, że ma nawał pra­
cy. nie uchyliła dotychczas nawet 
niewielkiego rąbka rezultatów swej 
działalności.

Natomiast ożywioną działalność 
wykazuje aktyw wioślarski poszcze­
gólnych OZTW. dyskutując na te­
maty zbliżającego się sejmiku i pro­
blemów z nim związanych. Do pro­
blemów takich należy m. In. usta­
lenie takiego składu Zarządu, któ­
ry by gwarantował operatywną 
jego działalność, rozwiązanie pyta­
nia: kapitanat czy kapitan?, uspraw­
nienie działalności agend Związku

Wydaja się, te delegaci olbrzy­
miej większości okręgów reprezen­
tować będą zbliżone do siebie po­
glądy, a jednocześnie wykaża dużo 
dobrej woli w znalezieniu wspól­
nego języka. Okoliczność ta wpłynie 
niewątpliwie na zmniejszenie do mi­
nimum niepotrzebnych „rozróbek”, 
pozwalając jednocześnie na znale­
zienie najwłaściwszej drogi wyj-

ieia '1 Impasu, w jakim znalazło 
się polskie wioślarstwo.

Na zakończenie kilka ciekawo»-
tek-. Oto do Warszawy przeniósł się 
na stałe z Bydgoszczy Stefan Kas­
prowicz, wieloletni sternik osad 
reprezentacyjnych. Kasprowicz jert 
trenerem warszawskiej Skry.

Wioślarze spotkają się z kajaka­
rzami... w Ciechocinku, gdzię po­
dobnie jak oni przebywać będą M 
11 do 30 listopada na wypoczynku 
i kupowaniu odniesionych w ęwii» 
sezonu kontuzji.

Verey
uczy
Chińczyków

Roger Verey wyjechał na tr# 
miesiące do Chińskiej Republiki 
Ludowej. Pertraktacje w sprawy 
tego wyjazdu trwały jut od dlu* 
szego czasu i zostały ostatecznie sfi­
nalizowane. Verey ma służyć rada 
w sprawach organizacyjnych chin* 
skiego wioślarstwa. W czasie poby­
tu w Pekinie i Szanghaju prowa­
dzić on również będzie zajęcia i 
zawodnikami oraz trenerami.

lublin 
Kielce 
Rzeszów 
Opole 
Szczecin

2/52-2836300
2/267-2892377

2/83-2779069
2/282-2683865

2/23 7-2 568290

Katowice 3/2-2967728 3/6-2344225 3/22-2925563
3/44-749436 3/132-2700045 3/137-2 545965
3/373-2910895 3/393-967288

Wrocław 4/17-799791 4/24-2626570 4/33-401130
4/33-401130
4/252-1862792

4/44-47698 4/85-680683

Łódź 5/4-352447 5/4-352447 5/32-199038
5/84-2143000 5/95-751453 5/1O2-243930J
5/103-624386
S/212-47Ż7823

5/134-44927Ó1 5/145-2583748

Fógnań 6/2-4750433 6/4-4700Ó19 6/12-13072
6/12-13072 6/12-13072 6/12-13072
6/12-13072 6/12-13072 6/12-13072
6/12-13072 6/1213072 6/12-13072
6/12-13072 6/12-13072 6/12-13072
6/12-13Ó72. 6/12-13072 6/12-13072
6/12-13072 . 6/12-13072 6/67-4025012
6/71-3987439 (>/ 179-545825 6/212-3798159

Bydgoszcz 7/56-818158 7/96-21586 54 7/103-2858185
7/115-2476681 7/173-810468

6dóńsk 8/2-2802837 8/12-2960346 8/47-2663995
8/161-2218231 8/106-218890 8/106-218890
8/133-308754$ 8/243-255959

Białystok 9/85-857686
16/11-54535Ż 
11/21-93378 11/39-174300
12/46-2247226
13/43-2231985 13/53-2241004
15/11-171410
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Bokserzy I 50.000 biletów zapotrzebowanie we Wrocławiu

Norwegii
zameldowali się

w Polsce
«« PI \TEK wieczorem na war- 
„ s.-awskim lotnisku Okęcie wy 

z blisko 2-godz.innym opóź- 
samolot z Kopenhagi, przy- 

Imać na snym pokładzie repre- 
..niacje bokserską Norwegii. Na 
insitu sympatycznych gości po- 
lnal prezes PZB — Roman Llsow- 
,1,1 w towarzystwie dyr. Gabinetu 
p.,-»«odnlczącego GKKF — .Włady- 
ilawa Bolskieqo, wiceprezesa PZB 
_ Hieronima Mrozowskiego i se- 
^rtarza PZB — Stanisława Czu- 
neskieqo.

W slrlad ekipy norweskiej webo­
wa kieronnictwo — Erlandsen. 
Eriing I Frank Hansen, sędzia 
Fridtjot Hansen, trener Raqnat 
Hauoen oraz rawodnicv "ape inh. 
I, Odd KJENDSLIE, KJell SMITH, 
waaa lekkopulśrednia. Torę MAG­
NUSEM, waga rtółśrednia: Per GRI- 
Nl. waca lekkośrednia: Leif OLSEM 
i Johnny ROMSAS, waga średnia: 
Roy ASKVOLD I Jan HANSEN, w«. 
ra p łcfeźka: Nlls VOLD, waga 
ci.--\a: Tore BJOM.

Bezpośrednio z lotniska Norwe- 
eonr udali się do hotelu PólOnla 
e.arl po kolacji wyruszyli w dalszą 
drnce do Poznania (pociągiem).

Ti mer drużyny norweskiej p. 
Eaqnar Haugen poinformował nas. 
:1> najlepszymi pięściarzami w ich 
,-rspnle są „lekkośredni" Torę Ma- 
ęnusen 1 ..ciężki" Tora BJom.

— Na Jaki liczycie wynik w' Po- 
znani ’? — zapytujemy.

— Wiemy doskonale, ie Polska 
Jest słynna w całej Europie z do- 
smałych bokserów I dlateqo nie 
Sni ml się wcale, abyśmy mogli w 
walce z wami liczyć na zwycięstwo. 
W okresie przedwojennym w na- 
irym kraju dużą popularnością 
cieszył się Henryk Chmielewski, 
kto y przed 21 laty stoczył w Oslo 
niezapomnianą walkę z naszym 
Hen-y Tille-ęm.

— Co słychać obecnie o Tillerzć?
- Liczy on teraz 44 lata | pra- 

cuje Jako rzeżnik w miejscowości 
Tronthaim. Tiller bardzo intereso­
wał się przebiegiem kariery Chmie­
lewskiego w zawodowym boksie a- 
merykańskim. Przed naszym wy- 
ja-dem do Polski polecił ml. abym 
ad niego pozdrowił wszystkich sta­
rych polskich pięściarzy.

Węgrzy już sq 
Tylko 10 bokserów 
przywieźli goście na mecz z Polską

WROCŁAW, 7. U (teł. wł). 
Reprezentacja bokserska Wę­
gier miała przybyć do Wrocła­
wia w nocy z czwartku na pią­
tek, a tymczasem stawiła się 
dopiero w piątek przed wieczo­
rem — porządne wymęczona 
długą podróżą. Nic więc dziw­
nego. że Węgrzy zrezygnowali 
z przygotowanej sali na trening 
w Pafawagu i pojechali wprost 
do hotelu Monopol. Dopiero w 
sobotę bokserzy madziarscy
nrzenrowad^ą lekką rósgrWw- 
kę. Również w piątek 
dó Wrocławia Polacy,

Drużyna węgierska 
chała do Polski tylko

przybył'

przyje- 
w dzie-

siątkę, bez rezerwowych za­
wodników, co kierownictwo 
drużyny gości tłumaczyło me-
czem Poznań Budapeszt w
stolicy Węgier oraz przygoto­
waniami do międzypaństwowe­
go trójmeczu z NRD w przysz­
łym tygodniu.

Ostatecznie na wrocławski 
ring reprezentacja Węgier wyj­
dzie w następującym składzie, 
ód wagi muszej do ciężkiej- 
Torek, Nagy, Dubowsky, Ktll- 
ner, Juhasz, Sebók, Erdely. 
Ćsiszar, Czabajszky i Szabo.

Zainteresowanie meczem Pol-
Ska

jąc drzemką skrócić czas ocze­
kiwania.

Podział biletów nie został 
rozwiązany najlepiej, gdyż wie­
lb działaczy bokserskich i sę­
dziów nie tylko, że nie otrzy­
mało kart wstępu, a na dodatek 
nie mogą ich nawet kupić. 
Póra tym organizatorom nic za­
rzucić nie można. Hala Ludowa 
została przygotowana skrupu­
latnie, natłoku przy drzwiach 
nie będzie, gdyż czynnych jest 
11 wójść.

N.’estety. mecz Polska — Wę­
gry nie będzie mógł być trans­
mitowany przez telewizję, gdyż 
urządzenia przekaźników w Ka­
towicach będące własnością 
wrocławskiej stacji telewizyj­
nej zostały zdemontowane i 
przewiezione do Poznania. Ope­
ratorzy telewizji nakręcą jedy­
nie 20-minutowy filmowy frag­
ment najciekawszych wydarzeń 
na ringu.

We Wrocławiu oczekiwano 
z niecierpliwością na ustalenie 
oficjalnego składu drużyny pol­
skiej. Wprawdzie współczuje się

choremu Paździorowi, to Jednak 
z dużą radością powitano wsta­
wienie do drużyny 19-letniegO 
boksera Pafawagu Józefa Grud­
nia.

Pracownicy fabryki Wajó- 
nów oraz mieszkańcy dziclńicy 
Grabiszynek, gdzie mićśzka 
Grudzień, maję więc ńiekońćzń- 
cy się temat do dyskusji. Brócz 
Grudnia wystąpi w drużyńić 
drugi importowany WrććUwIi- 
nin Guzińśki z WKS Śląsk, C 
więc kibice będę mieli dodatko­
wy powód dó zainterósowariii 
meczem.

Nie ulega wątpliwości, że 
Grudzień jest teraz najpopular­
niejszym bokSCrem Wrocławia 
i całe miasto czeki z niecierpli­
wością na jego pierwszą Walkę 
w reprezentacji Polski.

Blel-szy

Bokserzy Jugosławii 
w turnieju 
z okazji 
35-lecia PZ3

Węgry jest olbrzymie

Polski Związek Bokserski. otrzy­
ma! w piątek z Belgradu telegram 
z nazwiskami trzech bokserów ju­
gosłowiańskich, którzy wezmą 
udział w łódzkim turnieju między­
narodowym z okazji jubileuszu 35- 
Iec:a PZB. Tak więc do Polski osta­
tecznie przyjadą: w wadze lekkiej 
I.azarevtc, w lekkopólśredniej Krstic 
i w pólśredniej Banovac. Trójce 
tych pięściarzy towarzvszyc będzie 
znany sędzia p. MIadenovic.

Wprawdzie PZB zaprosił także ,z 
Jugosławii jednego boksera wa^i 
ciężkiej, jednak przyszła odpowiedź 
>z nie dysponują oni w tej chwl’i 
dobrym zawodnikiem w tej kate­
gorii. (j.W.)

i chyba jedynie piewszy poje­
dynek z Węgrami we Wrocła­
wiu w 1949 r. dorównać może 
obecnej temperaturze. Wtedy 
tłum wyłamał bramę do Hali 
Ludowej i kilka tysięcy widzów 
oglądało mecz ną gapę. Było 
wtedy w Sumie coś Około 12 do 
14 tyś. widzów stłoczonych jak- 
śledzie w beczce.

Henryk 
Kukier

Bilety na niedzielny mecz zo­
stały rozsprzedane • ciągu kil­
ku godzin. Ogółem w Hali przy­
gotowano 7.500 wygodnych 
miejsc siedzących. Ruch na 
karty wstępu był tik duży, żć 
w czwartek nad ranem o godz. 
4 ustawiła się przed lókalem 
Wr. OZB długa kólćjka. N ć- 
którzy z kibiców rozścielali so­
bie na korytarzu gazety, próbu-

koszykorek i koszykarzy

na południowe wojaże
P (ERWSZyMi międzynarodówy- 
* mi akordami obecnego sezonu 
koszykówki będą, jak już' zresztą 
donosiliśmy, grudniowe wyjazdy re- 
prerenlacji Polski — kobiecej do 
Wioch, męskiej do Turcji. o tle 
spotkanie z Włoszkami nie jest w. 
zasadzie traktowane jako jedno z 
°Bn:w przygotowań do przyszło­
rocznych mistrzos.w świata w Mo­
skwie. o tyle wyjazd do Turcji ma 
poważne znaczenie, tak szkoleniowe 
Jas i rozpoznawcze, gdyż koszyka­
rze właśnie w Istambule będą w 
1’55 r. w maju startowali w mi­
strzostwach Europy.

Spotkanie Polska — Turcja ehcą 
wykorzystać Jugosłowianie, którzy 
zaprosili naszą reprezentację na 
•rojmecz Polska — Węgry — Jugo­
sławia w Belgradzie oraz Federacja 
Koszykówki państwa Izrael, zapra­
szająca Polaków na 2—3 spotkania.

O ile jednak dwa mecze Polska
— Turcja w dniach 21 I 22 grudnia 
uygiednie 22 i 23 grudnia są defi­
nitywnie zakontraktowane, o tyle, 
numo nalegań Jugosłowian. nasi 
jenszykarzę raczej zrezygnują z za 
[dymania się po drodze do Istam- 
outu w Belgradzie. Termin trój- 
ir.tczu 14—16 grudnia nie jest bo­
wiem dla nas dogodny. a poza 
’ym nawet w wypadku przełoże- 
J’.a go na 17—19 grudnia trudno bę- 

Polakom przenieść się z Bel­
gradu do Istambułu, nić ma bo­
wiem w tym okresie połączenia 
lotniczego między obu tymi 
miastami, a pod~óż koleją nie 
ma^e raczej wchodzić w rachubę. 
"*wny jest natomiast start naszej 
rorezentacji po meczach w Istam­
bule — w Izraelu.

obu

bardzo wątpliwym wypadku 
uotialu Polaków w trójmeczu bel- 
fraflzkim, przygotowania reprezen- 

ograniczyłyby się do 4 dni — 
przed ostatnia kolejka rozgrywek 
1 Hgl (od 9 do 12 grudnia), nató- 
mian przy wyjeździć tylko do Tur- 
fn I Izraela zgrupowanie przygo* 
towawcze zaczęłoby się dopiero 16 
grudnia.

Koszykarki mają rozegrać z Wło­
szkami tylko Jedno spotkanie. Na 
proponowany przez Federację wło-’ 
Jka termin 23 grudnia wyszła z 
PZKosz kontrpropozycja: 21.12 lub 
2S-2D.12. w zależności od terminu 
rreczu Polska Włochy koszykar-

kl nasze, być może rozebrałyby, w 
drodze do Włoch lub też przy po­
wrocie, ińeez z Austrią w Wiedniu,

Sprawami tymi zajmował się m. 
in. Zarząd PZKósz na swoim ostat­
nim czwartkowym zebraniu, na 
którym zatwierdził również, zapro­
ponowane przez Kżpitanat (Cz. 
Czmoch. T. Ulaiówski. T. Ujma) 
nazwiska kandydatów i kandydatek 
do reprezentacji Polski ńa wspo­
mniane spotkania,

Kandyda ami dó repfiżentaćjl mę- 
śkiej są: Pawlak l Pstrokoński (Le­
gią w-wa), wichowskl i Pisknn 
(Polonia W-wa), NartoWski, Sitkow- 
ski i Grzybowski (AZS W-wa), NS4- 
wodowski 1 Pacuła (Wisła KrakóW), 
Dregier (Spójnia Gdańsk) Dąbrow­
ski (ŁKS), Matysik (S14,k Wrocław), 
rezerwa: Zentarski (AZS Poznań).

W rachubę wchodzą również Pu- 
delewićz, Świerczewski i Blewąska 
(Lech Poznań). Ewentualny Ich 
udział w reprezentacji uzależniony 
jest od tgody kierownictwa Lecha. 
Mistrz Polski ma bowiem w tym 
okresie (28.12) rozegrać w Pozna­
niu mecz rewanżowy o Puchar 
Europy z mistrzem Luksemburga. 
Gdyby Lech pokonał Eztellę Ettel- 
bruck wysoko w pierwszym meczu 
w Luksemburgu 30 listopada, to 
mógłby grać ewentualnie rewanż 
bez swojej czołowej trójki — bez 
obawy nie zakwalifikowania się do 
dalszych spótkań pucharowych.

Dwunastka koszykarek wylonióna 
ma być z następujących zawodni­
czek: Olesiewicz, Chlndzińska, Mi- 
gula, Skubiszewska i Dobrucka 
(AZS AWF W-wa), Łoth, Kowalczyk 
i Iwanow (Polonia W-wa), wężyk 
(Wisła Krżków). Szostak 1 Respon­
dek (Wawel Kraków), Roga 1 Be- 
yer (Lech Pozńań), Óitańska (Olim­
pia Pnznań), Karska I Widurska 
(Gwardia W-wa).

rekordzistą
Z NASZEJ drużyny bokser- 

sklćj, którą zmlerźy się vi 
niedżićlę we Wrocławiu i Wę­

grami, w reprezentacji Polski 
najwięćej raży występował 
HENRYK KUKIER, mający 
Już na swym kóńcić M star­
tów, Oczywiście jest to liczba 
jego startów w spotkaniach 
międzypaństwowych. Kukier 
nh 30 walk w reprezentacji, 
wygrał 22 pojedynki i 8 prze­
grał: trzykrotnie z Luukone. 
nem (Finlandia). Petriną (CSR), 
Bulakówem (ZSRR). Karpat! 
(Węgry), Libeet (Francja i 
Hombergiem (NRF).

W tabeli rekordzistów, jeśli 
chodzi o ilość startów w re­
prezentacji państwowej, ; .tui ,, 
za Kukierem k.ocży LESZEK 
DROGOSZ, który na 29 ' walk; 
27 wygrał 'i tylko 2 razy 
zszedł z ringu pokonany, ule. 
gając ni turnieju moskiew­
skim w 1952 roku zasuehino. 
wi (ZSRR: i Margeritowl (Ru­
munia). Obie te porażki Dro. 
gosz poniósł w kategorii piór­
kowej.

Dwmkrotny mistrz Europy — 
ZBIGNIEW PIETRZYKOWSKI 
w reprezentacji Polski wystę­
pował jsk dotąd 23 razy i po­
dobnie jak Drogósż, poniósł 
tylko 2 porażki: z Węgrem 
Pappem i Czechoslowakiem 
Kóutnym.

Wicemistrz Europy — TA­
DEUSZ WALASEK jest w tej 
chwili naszym jedynym „ry­
cerzem bez skazy", który na 
15 walk w reprezentacyjnym 
garniturze, odniósł same zwy. 
cięstwa. oto lista kolejno po­
konanych ńrzez niego zawod­
ników: w Warszawie Jakovlje-

(Jugosławia), Pradze
Vitovec (CSR), w Helsinkach 
Rapattl (Finlandia), w Nowej 
Hucie Doerl (Węgry), w War. 
szawie MadaJ (NRF), w War­
szawie Gili (Anglia), w Bel. 
gradzie Jakovljevie (Jugosła­
wia), w Dortmundzie Keul 
(NRF), w Londynie Wood (An­
glia), w Manchesterze Wood 
(W. Brytania), w Budapeszcie
Cslszar' (Węgry), Łodzi
Schwab (NRF). w Warszawie 
Gonzales (Francja), w Byd­
goszczy Jakovljevie (Jugosła­
wia) i w Rostoku Wlttkowskl 
(NRD).

2 wrocławskiej „dziesiątki" 
ZYGMUNT ZAWADZKI 1 
WŁADYSŁAW JĘDRZEJEW­
SKI walczyli w reprezentacji 
dopiero po 4 razy. Pierwszy 
z nich odniósł 4 zwycięstwa, 
a drugi 3 zwycięstwa i jedną 
porażkę (z Francuzem Schil­
lerem)*

JERZY ADAMSKI występo­
wał w reprezentacji trzykrot­
nie (2 zwycięstwa i 1 remis). 
BOGDAN GUZINSKI dwukrot- 
nić (Zwycięstwo i porażka), a 
HENRYK DAMPC tvlko jćden 
raz (wygrał w Bydgoszćzy z 
Jugosłowianinem Maricem).

Jedynym debiutantem w na­
sze! drużynie .. Ust „lekki" 
wrocławianin JÓZEF GRU­
DZIEŃ.

(izer)

Piłka nożna

dlowarz^^
MM IBM

Katowice. Piłkarze Ruchu ro 
'«gran w czwartek towarzyskie 
^potkanie z n ligową Cóncordią 
knurów. Chorzowianie wmocnieni 
J/bsUą z Górnika Radlin .(ma wy 
J«chac z Ruchem do Anglii) prz6- 
«yzszaii swego przeciwnika we 
'•«ystkich liniach i odnieśli wy 
sokie zwycięstwo 6:0 (4:0).

Napastnik umi Tarnów Dubiel 
"«"rany został przez WGID PZPN 

'ywdniową dyskwalifikacją za 
^bezpieczną grę,' Kajdaśz i Kalet 
£,9/^1 (-tygodniową dyskwalltl- 
’Wa z zawieszeniem na t miesięcy 

ń" "''^Portowe zachowanie się, 
""twadowskl z Olimpii oraz Gajew- 

z polani; Warszawa napomnie-
■em za niesportowe zachowani».

O WEJŚCIE DO II LIGI
Grupa I: RKS Raków — KKS 

Kluczbork, Puchalski (Rzeszów),
Grupa U: Lublińianka — Grańat 

Skarżysko, Broćhąckl (Warszawa). 
Walter RZeszów — Start Łódź, Bó- 
wecki (Gdańsk),

Grupa III: Czarni Szczęcln — Unia 
Gorzów, Wosiek (Gdańsk), Warmia 
Olsztyn — polonia Warszawa, Ga­
ca (Gdańsk).

Grupa IV: Olimpia Poznań — Ku­
jawiak Włocławek, Białek (Szcze­
cin), SIęza Wrocław — riota Gdy­
nia, Zyłowskl (Opole).

Wszystkie spotkania o wejście do 
II ligi rozpoczynają się o gódż. 12.30.

BIELAWA. PóMinilowe śpótkańlt 
o Puchar Kałuży, Wrocław — Poz­
nań, godz. 12.00, Mysiak (Opóle).

KATOWICE. Finilowy mbcź ó 
Puchar Przeworskiego Śląsk — Kra­
ków, Broniś (Kielce).

Boks
WROCŁAW. Międzypaństwowy 

m?cz boksórskl Polska - Węgry w 
Hali Ludowej, godz. U. Sędziują w 
ringu Masłówski. na punkty Fedo­
rowicz I Hertel (NRD).

POZNAN. Międzypaństwowy mecz 
bokserski II reprezentacja polski — 
Norwegia, godz. 12. Sędziują w rin­
gu K. Twardowski, n« punkty Bi- 
lewlcz I Bukovac (Austris).

GDAŃSK. Mlędzyokręgowe spot­
kanie pięściarskie Gdańtk — Kato­
wice.

WARSZAWA. Turniej .bokserski 
Lćgii — Drukarz — Stśl Pruszków,

±9 WIEM ELSuCoivo

Kaperowńik: Najlepiej lubię łowić ryby w mętnej wodzie
Rys. E. Ałaszewski

;Dokończenia
W niedzielę
Inaczej ma si£ sprawa z Nor­

wegami. Tutaj naprawdę zupeł­
nie nic nie wiademo. Meczę w 
Poznaniu i Krakowie odbędą 
się w niecodziennej óbsadzie 
(bez wagi muśzej i koguciej). 
Norwegowie będą dćśkóbSlyfńi 
egzaminatorami dla ńaszych 
młodych talentów. Naleiy się 
cieszyć, iż kapitan tfOWttńry 
PŻB powołał przeciw norwe­
skim pięściarzom kilku mło­
dych Zawodników ż oetataiiegó 
„zaciągu**, między Innymi tych, 
którzy wyróżnili Mę podczas 
ostatnich mistrzostw Polski ju-

I nlorów.
W akcji zobaeżymy Sobieskie­

go, który nie rńając jeszcze 10 
stoczonych walk wystąpi w 
spotkaniu międzypaństwowym. 
Próbie będą poddani Kasprzyk- 
Król, Gliniecki, Słowakiewicz.

Nie wiadomo jeszcze który 
z nich wystąpi, ale na 0ewho 
kilku młodych zobaczyłby w 
zmaganiach., z Norwegami. Z 
wielkim zaijntereeowaniem o- 
czekujemy'tych prób, bowiem w 
niektórych wagach potrzebuje­
my uzupełnień dla I reprezen­
tacji, która tu i ówdzie zaczyna 
się kruszyć, a cała nadzieja 
właśnie w młodych.

Obydwa mecze traktujemy 
nadal, jako próby oceny stanu

posląd&nia przed mistrzostwami 
Eurł^y w boksie i turniejem 
olimpijskim.

Jerzy Zmarzllk

2 tercji po zdobyciu bramki prze? 
Wilczka Górnik zaczai crać na

Ostatnie mecze

hokeistów
szwedzkich

W dniach 9 i 10 JUtopada na Tor*
warze odbędą się dwa spotkania 
T-ligowej drużyny szwedzkiej FF 
Malmó z nużą kadrą hokejową. 
Sympatyczna, młoda drużyna 
szwedzka, po rozegraniu spotkań 
z Legią 1 Górnikiem, które wyką- 
zały wyższość zespołów polskich, 
spotka się tym razem z reprezenta­
cją tych dwóch klubów, bowiem 
kadra* w 90 proe. opiera się na za­
wodnikach mistrza 1 wicemistrza 
Polski.

Trzeba się Jednsk liczyć s- tym» 
że grający z meczu na mecz coraz 
lepiej Szwedzi, niełatwo sprzedadzą 
swoją skórę, a ponadto nie wiado­
mo, czy nasza kadra wykaźe wię­
cej zgrania niż zespoły klubowe. 
Skład kadry ustali kapitanat PZHL 
w sobotę.

Obą spotkania rozpoczną się o 
godzinie 18. Bilety w cenie 10 i 5 
zł nabywać móżna w kasach pły­
walni Legii i Torwaru w dńiach 
imprez. Młodzież do lat 14 może
oglądać mecze za 2 zł. Bilety te
może ona nabywać jut od soboty 
w kasie Torwaru.

Poznań i Zabrze
odpowiadają na apel ŁKS

a FEL działaczy ŁKS, aby ezynem 
** uczcić ni Zjazd Partii oraz Ty­
siąclecie Państwa Polskiego, podej­
muje coraz więcej klubów całego 
kraju.

Spośród klubów poznańskich, we- 
Ewante ŁKS p.erwii podjęli spor­
towcy Lecha. M. in. postanowiono, 
nie podwyższając cen biletów na 
spotkania pierwszej ligi koszykówki, 
przeznaczyć r gr. od każdego spiże, 
danego biletu na budowę boisk 
aportowych przy nowo powstających 
.szkołach w Poznaniu.

imprez 1 zawodów na rzecz budowy 
boisk przy nowych szkołach.

Górnik Zabrze wezwał wszystkie 
pozostałe górnicze kluby sportowe 
z całego Slaska do podejmowania 
podobnych zobowiąziń. (PAP)

Dobra

bramką: Leśniak (Wisła),
obróina: Gnidą (Stal Rreszów), No- 

wak (Aćkćmla), KfzyżanowSki (Wa­
wel),

pomoc: Olędzki (LagU), Kaczma­
rek (Śląsk),

ątak: Matysiak (Stal Rzesżów). 
Nowara (Ligią), Typek (PóKmia 
Gd). Droidzićk 1 Markiewicz (SląsK).

w tizirwie są: Malaka (Szomoier- 
kl), Herman (Dąb Katowice) i Wa- 
9Uk (Okęcie).

Wraz z drużyną wyjechali: dr w. 
’ '* J. Oką piec i trener K.Kafdński, 

Górski.

Bil nt 

PARYŻ,
ZESPÓŁ FRANCUSKI

____ , tli. (toL wl.). Kapitart 
związkowy drużyny francuślcieh 
..tśpoirs” Jean Sneha ustalił przed 
dwoma dniami następujący skład
zespołu Francji na niedzielny mecz 
z młodzieżowcami Polski w Vaien- 
cićnnes. Nie miał on przy tym spe- 
ójamych trudności z wyborem za­
wodników. Skład przeciw Poisct o- 
parł na szkielecie tzw. „batalionu? 
z joinvilie,- tj. piłkarzy odbywają­
cych służbę .wojskową w Paryżu a 
zgrupowanych stale we francusk-ej 
Akademii WF. Mimo, :ż .zawodnicy 
cl grają co niedzielę mecze o mi­
strzostwo ligi francuskiej w bar-* 
Wach swoich klubów, stanowią oni 
bardzo zgrany, wyrównany we 
wszystkich liniach zespół, słusznie 
przez miłośników pilkarstwa naz­
wany „nadzieją" Francji. Reprezen­
tuje on zresztą Francję w między­
narodowym turnieju drużyn woj­
skowych 1 ma w nim dobre wyniki.

7. „batalionu" Joinville wzial 
Bnella 7 najlepszych graczy i dodał 
do nich czwórkę ‘Młodych „cywi­
lów". świetnie spisujących się ostał-

Jednocześnie niektórzy trenerzy 
klubu zobowiązali sią każdy w ąwńj 
specjalności — rozpocząć treningi w 
dilstych szkołach podstawowych i 
ogólnokształcących.

Ponadto sportowcy i dzialieze Le­
cha, do dnia otwarcia ni Zjazdu 
Partii uporządkują cały teren sta­
dionu po kapitalnym remoncie oraz 
upiększą ob.ekt, zasadzając tam ni. 
n. 30 wysokopiennych topoli i in­
nych drzew.

pełny regulator. Kilka szybkich 
ąkcjl, połączonych z błyskawicz­
nymi wymianami krażka. zasko­
czyły Szwedów do tego stopnia, 
iż w krótkich odstępach czasu 
gospodarze strzelili 3 bramki. 
Górnik zasrał znacznie lepiej niż

nymi

w pierwszym meczu I mógł odnieść 
bardziej przekonywające zwycię­
stwo, gdyby nie zaczęła się ostra 
gra.

Od połowy drugiej tercji aż 11 
zawodników powędrowało na ław­
kę kar, na czym ucierpiał obraz 
ćry. Bramki dla Górnika strzelili: 
MHota 2. .Reguła, Wilczek, Skar­
żyński i Wróbel 11. Sędziowali: 
Nyc i Ferenc. Widzów około 4 
tyś. Mćcz transmitowany był 
przez tćlewizję.

Górnik grał w składr.ić: bramka: 
Wae*aw, obrona: Reguła — Zawa­
da; Skarżyński—Trójca; plerwśzy 
atak: Wróbel HI — Wróbel II — 
Jończyk; druśi atak: Burek—Wil­
czek — Milcta; trzebi atak: Mały­
siak — Zawadzki — Ogórczyk.

Grudzień na macie
IN ASI zapaśnicy nie b^dą mogli 

w grudniu narzekać ra brak 
ciekawych imprez sportowych. Już 
na początku miesiąca przyjeżdża 
do Polski reprezentacja Białorusi 
w stylu walnym. Pierwszy mecz 
rozegrany będzie w Warszawie. 
PZŻ wytypował już składy naszych 
drużyn na mecze z Mińśkićńt: •

drużyna A — Malik, Knilter, Żu­
rawski, Kuczyński, Traczewskl, 
Trzcionkowski, stępczyńskt, Se* 
snowski;

druzvna B: Hajduk, Łata, Wojta­
szek. Adamaszek, Prźygodć, Zorń,
Smoliński, Hyra;

drużyna C — Szałańskl,
Drąg, Grzywiński, Dragan, 
tiaczy, Sroka, Chojnacki.

Adamik.
Tren-

Rtwsnżowć spotkania odbędą śię 
na Białoruś! w dniaćh 10—13 gru­
dnia. Wyjeżdża tam zespól A wraz 
/ rezerwowymi.

W drugiej połowie grudnia, w 
dniach 20 i 21, odbędzie się W Mo­
skwie międzynarodowy turniej w

nio w rozgrywkach ligowych. Wśród 
tych ostatnich wymienić należy dp- 
Skonałego łącznika klubu Rennes — . ------- 4 --------
Thto Jednego z najlepszych strzel- ciężkiej w stylu klasycznym
ców I ligi i stopera Herblaa z St. n ««morw» FoiMubneeo. pzź wv-
EUenne. Próoz wymienionych bar­
dzo dobrą prasę mają w ostatnich 
miesiącach: pomocnicy Ziemczak 
(Lens) i Ferrier (St. Etienne) oraz 
środkowy napastnik Goujon (S>. 
Etienne).

Oto skład reprezentacji młodzie­
żowej Francji na mecz z Polską:

o memoriał Poddubneęo. PZZ wy­
znaczył na te zawody Sosno wskie-

bramka: Clcment (Lsns) 
obrona: Maryna (Sedan). 

(St. Etienne), Chorda (Nice) 
pomoc: Zlemcsak (Lens), 

(St. Etienne)
ćtak: Heutte (Lille),

Herbin

Ferrier

Gulllas
(Bordeaux), Goujon (St. Etienne), 
Theo (Rennes), Cossou (Lyon).

W rezerwie pozostają: Rou.sel 
(Toulouse), Reyroche (St. Etienne) 
i wognln (Angers).

Dla uzupełnienia podaję, że 
wszyscy z wyjątkiem prawego łącz­
nika Guli łasa, grają w zawodowych 
drużynach I ligi francuskiej.

R. Meyer

go (Legia W-wa).
Reprezentacja ^Wojska dolskiego 

wyjeżdża na początku drugiej po­
łowy grudnia do Pragi na rewanż 
z armią czechosłowacką w stylu 
klasycznym, a reprezentacja 'Wro­
cławia udajć śi^ tydzień wcześniej 
do Greiz (NRD). Mecz rewanżowy 
również w styiu klasycznym odbę­
dzie się w styczniu.

W Berlinie odbędzie się konfe­
rencja przedstawicieli (jeden tre­
ner I jeden kierownik): ZSRR, 
Bułgarii, Węgier, Polski i NRD, po­
święcona Omówieniu przygotowań 
reprezentacji zapaśniczych tych 
państw do Igrzysk Olimpijskich w 
Rżymie.

Ten bogaty w zawody miesiąc 
zakończy się Krajowym Zjazdem 
Zapaśniczym w dniach 28 i 29 w 
Warszawie.

Górnik
dziej się podobały. Górnik grając 
chwilami dość składnie przepro­
wadził wiele pomysłowych akcji, 
którć kończyły Sie jednak na spo­
kojnie broniącym Llndkviscle. W
tym meczu w drużynie Górnika 
najlepiej zagrał Zawada, a w a* 
tiku Jończyk i Burek siali naj­
większe zamieszanie.

. W spotkaniu rewanżowym óórnik 
zwyciężył 6:1 (0:1, 4:0, 2:0).

) FF Malmó zdobyta prowadzenie ze 
atrzahi Westćrbarga 1 dopiero w

gimnastyka
w Krakowie

W śóbótą ś bm. zó$ta»
ną v Kr^kówiś mi*ędzyniród&wi 
zawńdy gimnastyczne pomiądr.y re­
prezentacjami Krlkówa i Leningra­
du. Okrąg leningradzki je-tt jfcd-

Na Śląsku pierwszy na apel ŁKS 
odpowiedział Górnik Zabrze. Aktyw 
klubu postanowił roztoczyć opiekę 
nad MKS I szkołami górniczymi w 
Zabrzu oraz przyległych miejsco­
wościach. Udostępni on także ucz- 
n:om bezpłatnie posiadane obiekty i 
i urządzenia sportowe.

Niezależnie od tego do końca 1959 
roku Górnik udzieli pomocy finan­
sowe! MKS Zabrze w wysokości 24 
lys, zł. Pieniądze te przeznaczone sq 
na opłacenie kadry trenerskiej w 
•ekcjach wyczynowych. Górnik Za­
brze zobowiązał się również prze­
znaczać systematycznie do końca 
J959 r. jeden procent dochodów z

tej dyscyplinie sportu. W zespolą 
Leningradu wystąpi wielu repre­
zentantów kraju. Wśród kcbie| 
krakow scy zobaczą m. in. słynną 
Tamarę Maninr, specjalistkę od 
ćwiczeń wolnych Jśgorową» oraa 
Gorodkową i Iwanowa. W drożynie 
męskiej wystąpią czołowi gimna­
stycy radzieccy ^ortnoj 1 Iwanow, 
craz Swerków i Zńamenski. Kra­
ków wystaud oczywiście do meczu 
swój najsilniejszy «kład, zespół ko­
biecy osłabiany nedzie jednaj tra­
kiem czołowej gimnastyczki panu- 
iy Stachów, która wy jechali n* 
'awody do Kopenhagi.

Spotkanie rozegrane
hali Wisły, gdzie krakowscy miło­
śnicy sportu po raź. pierwszy od 
dłuższego już cześu obserwować 
będą mogli naprawdę dobrą gimna­
stykę.

Dyskwalifikacja 
działacza łyżwiarskiego
ZŁrżąd Polskiegó Związku Łyż- 

wiaritwa Figurowego zdyskwalifi­
kował dożywotnio jako działacza, 
byłego wiceprezesa Związku, sę­
dziego i trenera — Bolesława Sta­
niszewskiego. Decyzja ta spowodo­
wana zośtalś licznymi nadużycia­
mi finansowymi, jakich dokonał B. 
Staniszewski, jako trener w kilku 
klubach warszawskich, sprzedając 
m. in. pobrany od n ch sprzęt. 
Sprawy te, znane zresztą już od 
dawna, wywołały wreszcie ostry 
protest- ze strony klubów, którego 
rezultatem była decyzja PZŁF. Jed­
nocześnie. Zarząd Związku zwró 
cił się do GKKF ż wnioskiem o zdy­
skwalifikowanie Staniszewskiego 
jakó trenćra na ókreś 3 lat.

Oprócz tej nieprzyjemnej wiado­
mości, otrzymaliśmy z PZŁF rów­
nież znacznie pomyślniejsze. Mię­
dzynarodowa Federacja Łyżwiar­
stwa Figurowego USU) zatwierdzi­
ła mianowicie nowych poUkich sę­
dziów międzynarodowych, sędzia 
oeen na zawodach najwyższego 
szczebla (mistrzostw Federacji 1 o- 
Limpijskich) mianowany zasiał p. 
Z. iwasiewiez. Ponadto B. Owczar­
kowi, Z. iwasiewiczowl i O. Schu­
bertowi przyznano klasę sędziów 
głównych międzynarodowych, zaś 
Z. Macurze i J. Mętlewiczowej — 
międzynarodowych sędziów ocen w 
tańcach na lodzie.

(nil)

Piłkarze Pogoni 
wyjeżdżają do ZSRR

SZCZECIN, 7.11. Dużym kredy­
tem zautania został obdarzony 
przćż PZPa jeden z dwu najrmod- 
szych zespotow 1 ligowych — 
szczecińska Pogop. Piłkarze Pogo­
ni wyjeżdżają 8 bm. na dwuty­
godniowe tournee po Radzieckiej 
l Krainie, gdzie in. In. we Lwowie, 
winnicy I Fołtawie rozegrają spoi- 
kania z drużynami radzieckimi. 
W skład ekipy udającej się do 
Związku Radzieckiego wchodzi 15 
zawodników i 5 działaczy.

zaprosili także jedną drużyn rai 
cziećkich. Szwajcarski Ligi #óke* 
jówa zabronili jednak gry ześpó- 
łom swego kraju z drużynami 
ZSRR. Nie pomógł oficjalny pro­
test drużyn genewskich.

Decyzja Ligi wzbudziła falę pro­
testów w Szwajcarii. „Tribune de 
LAusanne” zaińieszćza artykuł pt. 
„WStyd dla szwajcarskiegó hokeja**. 
W artykule tym dziennik stwier­
dza: „Decyzja Ligi, htająea wy­
dźwięk polityczny, wzbudzi beżwąt- 
pienia silną reakcję. Decyzja ta 
jest największym skandalem w hi­
storii Ligi Szwajcarskiej”.

„Gazette de Lausanne” pisze: 
„Pozycja, Jaką zajęli kierownicy 
Ligi jest absurdalna”.

(»ĄP)

Na kortach
zagranicznych

filiFircrtct 
JUZ W AUSTRALII

Ręprezśntacji Filipin, któri ma 
rółegróć w dniach 4—a grudnia 
międzyairefowy finał Pucharu Da- 
visą i tóniśistaml Włoch, 'przyje­
chała juz do Adelaidy (Australia) 
i rozpoczęła treningi. W «kład re­
prezentacji wchodzą nałtępująćy 
.-awodnicy: Rayrńundo Deyro, Feli­
cissimo Ampon, Juan Jose, Eddie 
Durigó 1 Miguel Dungó.

TtNlŚrŚCI CMINŚĆY CORAX 
LEPSI

Tenisiści chińscy zrobili ostał r!$ 
widocznie . duż$ postępy, świadczą 
o tym wyniki, uzyskani przez ich 
czolov.-ych zawodników, w Pekinfe 
w spotkaniu z dobrymi graczami 
południowo-amerykańskimi.' Miścrz 
Chin M«i Fu-czi pokonał Aouirre 
(Chile) 6:3, 6:ó, Chu Czen-hua wy­
gra] z Garridą (Kuba) 6:4, i w 

rgrze podwójnej Mei Fu-cjj i Chu 
Czdn-hua pokonali parć Aeuirra- 
Garnda 7:5, 6:3.

, COOrER — 
MISTRZEM GUEF.NŚI

Mistrzóśtwo Queenslandu (Austri- 
hą), rozgrywani w Bnsbine, zdó- 
nył mistrz Wimlćdónu Ashlćy 
Cooper, zwyciężając, w finale Mai 
Andersona 6:3, 1:6, «n, <:4. w 
finale Ashley wygrał z Rod Lavć-. 
rem 6:4, 6:3, 10:6, a Anderson » 
traserem, po zaciętej walce, prze­
łożonej częsćlowó na drugi dzjert 
z powodu ciemności — 14:12,

Przedstawiciele Polskiego Związ­
ku Zapaśniczego odbyli konferencję 
z Zarządem Sprzętu Sportowego. 
Okazało się, że otworzyły Mę obec­
nie perspektywy produkowania 
przez zakłady krajowe sprzętu bar­
dzo wysokiej jakości. W^ór maty 
zapaśniczej z plastiku (polichlorek 
winylu) zyskał sobie ogólne uzna­
nie ze względu na znacznie niższą 
cenę od sprzętu Importowanego, a 
przede wszystkim ze względu na 
jakość. Podobne maty używane by­
ły na ostatnich mistrzostwach świa­
ta. W ciągu 6 tygodni PZZ ma o- 
trzymać pierwsze maty, wykonane 
na zamówienie dla 4 ośrodków 
szkoleniowych. Podobnie ma się 
sprawa z pokrowcami i elastyczny­
mi, plastikowymi linkami do tre­
ningu gimnastycznego. Rusza obec­
nie również produkcja krajowych 
manekinów, opracowana na wzorze 
szwedzkim.

Warto, aby sprawą tą zaintere­
sowały się kluby zapaśnicze, na­
rzekające na brak sprzętu wyso­
kiej jakości.

A. Ccndrowskl

I liga siatkówki mężczyzn
W hall AWF rozegrano 7 bm. 

I-ligowy mecz siatkówki mężczyzn, 
w którym AZS — AWF pokonał Lu- 
bllniankę 3:0 115:8. 15.1, 15:13). 
W sobotę drużyna lubelska spotka 
się w drugiej kolejce mistrzow­
skich rozgrywek ze stołeczną Le­
gią, a w niedziele z warszawskim 
Lotnikiem.

Najciekawszym spotkaniem nie­
dzielnym w turnieju warszawśklni 
będzie mecz obrońcy tytułu ml 
strza Polski AZS—AWF z wicemi­
strzem — Legią. (PAP)

«:», fi:ż, 7:5. w grzę podwójnej 
mistrzostwo zdobyli urodzeni w 
Brisbane Anderśón i Laver, Wygry-

x najróżniejszą parą Austra- . 
lii Cooper-Fraser 2:6, 7:5, 19:8, 7:5. 
Obie finałowe pary grają w tym 
samym zfśtawieniu w mistrzo­
stwach Australii Półudniowej. 
które rozpoczęły się w bieżącym 
tygodniu w Adelaidzić.

Tytuł mistrza’ juniorów wywal­
czył w pięknym stylu Hiszpan Jose 
Anllą, wygrywając w finale z Bo- 
bem Hewittem 6’4, 6:1 i zWracajAe 
na siebie uwagę największych 
australijskich i amerykańskich 
ekspertów tenisowych.

W konkurencji kobiet zwyciężyła 
tenisistka Poludn. Afryki Daphna 
Fancutt..pokoąujac swojŁ rodaczką 
Sandrę Reynolds 7:5. 6:1. ’

Skandaliczna decyzja 
Szwajcarskiej 

Ligi Hokejowej
GENEWA. Z Okazji olwąaciń

dla W-wa, sala AWF, godz. 19.30, 
Leci) Poznań — Spójnia Gdańsk, 
godz. 16.
II LIGA drużyn kobiecych: War­

szawianka — Drukarz W-wa (MDK 
godz. 17), SIęza Wrocław — AZS 
Łódź, ŁKS — AZS Toruń (godz. 19), 
AZS Kraków — Kolejarz Tarnow­
skie Góry (godz. 13).
II LIGA drużyn męskich: grupa A: 

Społem Łódź — Legia Ib W-w* 
(godz. 11), Olimpia Poznań — Cra- 
covia (godz. 18), Górnik Wałbrzych 
— Polonia Przemyśl (rrodz. 18). Pó- 
lonfą Leszno — Budowlani Toruń 
(gódż 18), grupa B: GKS Wybrzeże 

— AZS Poznań (godz. 17), Zawisza 
Bydgószcz — Kujawiak Włocławek 
(godz. 11), Kolejarz Łódź — AZS 
Wrocław (godz. 17). AZS AWF w-wa 
— Start Lublin, siła AWF godz. 
17,tó.

IMPREZI-Mk j B EJ rji
sobota

AZS 
AWF 
(godz.

godz. II, sala DdP Miedziana

Rugby
Gdańsk — AZS Lublin, AZS 
W-wa — Lechla • Gdańsk 
11), AZS Szczecin — Czarni

Bytom, Posnąnla — Lotnik W-wa, 
Włókniarz Łódź — Górnik Kochio* 
wice.

Zapasy
I LIGA: Górnik Mysłówlee — 

Spójnia Gdańsk, sobota godz. 18; 
Górnik Myslówiee — Flota Gdynia, 
n__ ziela, godz. 18.
II LIGA: grupa północna: Welno- 

wi-c: Orzeł Wełnowi :• Pogoń 
Sżezecln. godz. 11: Orźel Welnow.ee 
— Kolejarz Poznań, gndz. 14: Pogoń 
Szczecin — Kolejarz Poznań, godz. 

.17; Wałbrzych: Górnik Wałbrzych — 
Pcgóń N. Bytom, godz. 11; Górnik 
Wałbrzych — Energetyk Poznań, 
gódz. 14: Pogoń N,. Bytom — Ener­
getyk Poznań, godz. 17. warszawa: 
AZS AWF W-wa — Plotreovla, godz. 
11 • AZS AWF W-wa — Rzemieślnik 
w-wą, godz. 14; Rzemieślnik W-wa 
— Plotredvia, godz. 17, grupa połud­
niowa: Poznań: Posnanla — Skra 
W-wa, godz, 11; Poananla — Wlók-

nlarz Boguszów, godz. Skra
W-wa — Włókniarz Boguszów, godz. 
17; Kraków: Olsza Kraków — Gór­
nik Katowice, godz. li; olsza Kra­
ków — Pafawag Wr., gódz. 14; Gór­
nik Katowice — Pafawag Wr., godż. 
17, Lu^ź: ŁKS — Slavia Ruda Ślą­
ską, godz. 11; ŁKS — Elektryczność 
W-wa, godz. 14, Elektryczność W-wa 
— Slavia Ruda śląska, godz. 17.

Tenis stołowy
I LIcA: start Gdynia Slęza

Wrocław (godz. 11). Start Łódź — 
Siem/anowićzanka, Blask Pózńźń —
Arkonla Szczecin (godz 10.30).

II LIGA: Azś Gdańsk - 1 
Maty, Budowlani Pozńśń — 
«zawianka. Piaśt Ostrzeszów -

Nótćć

po-
lenia W-wa, Włókniarz Łódź — Me­
talowiec Łódź (godz. 10), Wisła Kra­
ków — Legia Krosno (sobota godz. 
18’ Cracovia — Legia krósrió (godz.
11).

Koszykówka
I LIGA drużyn kobiecych: Polo­

nia w-wa — AZS Poznań, przy ul. 
Konwlktorsklej, godz. 17, AZS Wroc­
ław — Olimpia Póznań, gńdz 17, 
Wawel Kraków - Kraków, 
godz. 11, AZS AWF W-wi ~ Gwu*

nó- 
Ge- 
ho-

wego lodowiska odbędzie się w 
nówić międzynarodowy turniej 
kejowy. Organizatorzy ?.awódów FRANCJA — HOLANDIA 4:1

Pingpongiści Kowna
stoczą 3 mecze w Polsce

Siatkówka
, w sóbotę I niedzielę rozegrana zo- 
ątańić kolejna runda spotkań o ml- 
ttrzostwo i ligi siatkówki kobiet i 
mężczyzn. Szczegółowy terminarz 
oriz godziny spotkań podaliśmy w 
pbprzfcdńim numerze „PS".

Na trzy spotkania do Polski przy­
jechali pingpongiści zespołu Żalgiriś 
Kowno. Zespół lltewsKi jest równo­
znaczny ż reprezentacją Związku 
Radzieckiego, gdyż w Jego barwach 
występuje trzech renrezentantów 
ZSRR, uczestników óstain:ćh Ml-
strzostw Europy
Paskevlclus,

w BudapDszclć:
Bąuturls i Zabłocki

Różne
WARSZAWA. Międzynarodowy 

mócz hókeja na lódzle, Kadra — 
Maimó ńa Tórwarże, niedziela o 
godz. 18.

KATOWICE i GLIWICE. Sterńiler- 
cze Indywidualne turnieje klasyfi­
kacyjne.

LODŹ. Międzynarodowy mecz te- 
Alaa stołowego Start Łódź — Zalglrls 
KO vno w aałi MDK. przy ul. Trau- 
Śutta, niedziela godz. u.

Z reprezentacyjnej drużyny radziec 
klej nić ujrzymy tylko deblowego 
partnera Paskevlclusa — Łotysza 
Saunorisa. Najlepszym zawodnikiem 
Zalgirlsu jest niewątpliwie indy­
widualny mistrz Związku Radzteć- 
klćgo Paskevielus.

Drużyna kowieńska pierwszy mecz 
rozegra w najbliższą niedzielę, 9 bm. 
w Łodzi a przeciwnikiem jej bę­
dzie mlejsćowy start. Ten niezwyk­
le Interesujący mecz rozegrany zo­
stanie w sali MDK przy ul. Trau­
gutta o godz. 11.00. w drużynie 
łódzkiej zobaczymy Czerwińskiego 
oraz braci Supłów.

Z Łodzi pingpongiści litewscy 
udadzą się do Poznania, gdzie we 
wtorek u bm. zmierzą się z miej­
scowym Blaskiem, wzmocnionym 
najlepszym zawodnikiem Budowla­
nych Poznań — Rudzkim.

Najeiekawlej zapowiada się ostat­
nie na terćnle Polski spotkanie Za], 
girtsu z drużyną mistrza Polski 
spąrtą Żoliborz, które odbędzie się 
w Warszawie w czwartek 13 listo- 
pada. Męcz warszawski Jest re- 
łK anzem za pobyt Sparty w połowte 
br. w Związku Radzieckim, w ze­
spole mistrza Polski utrzymv noża ęalińskim, który na mecz ten p?zy- 
jedzie £o turnieju W Zągrzebiu — 
Rostana i Zawiszą, w barwach 
Sparty nie ujrzymy najlepszego na­
szego pingpon^lsty Rusińskiego, 
który przed kilkoma dniami pówo- 
ikowej0*^) odbyta służby woj-

W II rundiit Puehiru £rćl» 
Francji pokór.ala Holandią 4:1. W 
r^ńrszentaćji Fźinćjl zadebiutowa­
li awij tvycliowankowle śżkoły 
Óćrććrst: R4navańd 1 ńrćśspn. 
Przegrśjl oni co brawda <r^| po- 
dwójńś, przyśpirzaJac w ten apo- 
sób jedyny punkt Holendrom, ale 
Henavand Bśrdzo dobrze zagrał 
w grze pojedyńćtłj. Wyniki: Moll- 
nrrl — Marls ¢:4, 8:2, ś:6; Viron — 
Van Eysden 2:«, 61, 6:3, 8:1. V4n 
de Weg. Maris — Henavand. Bres- 
son 9:7, 7:S, 7:8, Viron — Marii 8:ż, 
e:«. 6:1; Renavand — Van Eysden

PO walkówerze Austrii w I run­
dzie r NRF, wlśdomość o innym 
walkowerze w długiej rundzie z 
Włochami przyszła z USA, wobee 
czego Włochy przechodzą do półfi- 
ralu, gdzie śpotkąją się ze zwy. 
cfęzcą Szwecja — Norwegia. Frań- 
cjg natomiast oczekuje w półfinale 
spotkanie ze zwyeięzeą meczu Da­
nia - NRF. Wyd*j* się nić ulegać 
wątplłwćiel, ie żirówho Szwecją, 
jśk Dśnlk, zakwalifikują Mę do 
pólflniiów.

Welnow.ee


Bohaterowie sezonu 1958 r.

WiirMsWd w Polska Fenostcn...
Wicemistrz
godny pochwały i uznania

ZDANIE to, w formie ol­
brzymiego tytułu, widnie­

jącego w szwedzkim piśmie, zo- 
jtałp wydrukowane tuż po mi- 
.rtrzostwach Europy w Sztokhol­
mie i poświęcone zostało ZDZI- 
3ŁĄWOWI KKZYSZKOWIA- 
XOWI. Dwa złote medale, zdo­
byte przez Polaka w pięknych, 
wielokilometrowych biegach na 
dystansach, które przyniosły 
Iławę Nurmiemu i Kusocińskie- 
mu, Zatopkowi i Kucowi, zupeł­
nie wystarczyły opanowanym i 
meczowym na ogól Szwedom do 
użycia-tych mocnych słów.

Fenomen? ,
Wprawdzie zgadzam się z tym 

określeniem, ale. sądzę, że nie 
dlatego fenomen, iż zdobył dwa 
złote medale... Przecież znamy 
1 innych biegaczy, którzy wy- 

i grywali nie jeden, i nie dwa 
biegi w największych impre- 

j zach sportowych, świata, a mi­
mo to nie używano wobec nich 
słowa fenomen.

A więc dlaczego? ■

Przedtem, zanim w 1958 r. 
: na Stadionie Olimpijskim w 

Sztokholmie Zdzisław Krzyszko- 
: wiak wysłuchał polskiego hym- 
■ ■ nu, były w jego życiu ciężkie 

chwile, pełne smutku, rozpaczy, 
zwątpienia. Dziś Krzyszkowiak 
mówi o nich n:echętriie. Spro­
wokowany natarczywym pyta­
niem, długo ważył w myśsach 
odpowiedź, zanim zdecydował 
się na opowieść o nielekkiej 
drodze do mistrzowskiej sławy.

— Moja kontuzja, a może le­
piej powiedzieć — dolegliwość, 
która zresztą daje o sobie znać 
do dziś, wystąpiła bardzo daw­
no, bo w 1951 roku. Na obozie 
w Zakopanem. Ćwicząc w głę­
bokim śniegu, uczułem nagle 
mocny ból w okolicach wyrost- 

■ ka robaczkowego. Z początku 
nie bardzo się tym przejąłem. 
Sądziłem, że jest to zwykłe na­
ciągnięcie mięśni. Jednak przer­
wałem trening i poszedłem do 
lekarza. Ten po długich bada­
niach nic nie mógł jakoś stwier­
dzić. Przepisał na wszelki wy­

padek masaże, a ja uspokojony 
przystąpiłem z powrotem do 
ćwiczeń. O dziwo! Po ciężkim 
treningu, prowadzonym pod kie­
runkiem trenera Mu’aka. ból 
przeszedł. Mogłem biegać ale 
nie wiedziałem wcale, że ukry­
ta choroba' rozwijała się. Zmar 
twieme zaczęło się na dobre 
dopiero w 1953 roku.

ZAWSZE W ROZTERCE

— Pod koniec sezonu, podczas 
każdego intensywnego biegu za­
czął w pachwinie odzywać się 
ból. z początku slaby. póżn'ej 
coraz mocniejszy. Wędruję do 
lekarza i poddaję' się bada­
niu. Bez większych rezultatów 
Diagnoza jest niejasna i nieo 
kreślą dokładnie jak mam po­
stępować. Trenuję ‘więc dalej, 
tylko, że biegam bardzo lekko 
ostrożnie, nie próbując ćwiczeń 
siłowych i szybkościowych. Mi 
mo to wiosną 1954 roku łapię 
wysoką formę, wygrywając bieg 
na 3 km w Olsztynie. Pisaliście 
że wskazałem dobre przygoto­
wanie. Szkoda, że redaktor „PS" 
wówczas ze mną nie rozmawiał, 
z pewnością napisałby co inne­
go.

Nieuspokojony pochlebnymi 
artykułami, znajdowałem się na­
dal w rozterce. Miałem ochotę 
biegać dalej, ale odczuwałem 
powracający stale ból. który w 
każdej chwili mógł mnie usunąć 
z szeregów biegaczy i to nie na 
miesiąc, nie na jeden sezon, 
lecz na zawsze.

Wierząc, że jednak jakoś tam 
będzie, jadę do Wałcza i nie 
zważając na nic biegam. Tu 
przy zabawne w palanta zde­
rzam się z Chromikiem. Jurek- 
samoobronnie podnosi kolano i 
wali mn:e prosto w brzuch. .Ta 
mdleję i budzę się już na łóżku 
szpitalnym Leżę kilka tygod 
ni. a później wędruję do klini­
ki. Tam gronn wybitnych spe­
cjalistów z prof. Grucą na czele 
obserwuje mnie długo, z wielka 
uwagą. Po rozlicznych dyskus­
jach postawione orzeczenie jest 
ponownie niewyraźne. Jedni 
twierdzą, że mam zerwane pro­
ste mięśnie brzucha. Inni dopa­
trują się jakichś komplikacji 
z korzonkami nerwowymi. A 
ja wiem tylko jedno, nie mogę 
być biegaczem...

POZOSTANĘ NA BIEŻNI!

— Wbrew zdrowemu rozsąd­
kowi nie chcę zrezygnować z u- 
prawiąnia biegów, . nie poddaje 
ąię. Wyjeżdżam do Ciechocinka 
wyprawiam cuda, biorąc naj­
przeróżniejsze kąpiele, poddają 
się bolesnym zabiegom. Skutek 
jest niewielki. Powoli popadam 
w przygnębienie. Już nikt mnie 
nie odwiedza, albo prawie nikt, 
jestem — pie licząc najbliższe! 
rodziny — sam. Obiecywane 
w rozmowach wyjazdy’ na le­
czenie. najpierw do Wiednia, 
później do Szwajcarii, a w koń 
cu do Moskwy, nie wychodzą 
poza ' sferę rozmów i życzeń. 
Nikt nie wierzy, że uda się roz 
szyfrować moją dolegliwość i 
wyleczyć ją tak skutecznie 

, abym mógł biegać.
Nie wyobraża pan sobie co się 

wówczas ze mną działo. Jednak 
zaciąłem się i powiedziałem 
śnbie, że jeszcze o mnie w spor­
cie będzie głośno. 'Mimo dotkli 
wego bólu, w zimie ’ 1955 roku 
przystąpiłem ' znów do trenin 
gn „ Niezapomniane to byty 
dni..,

— Widziałem pana nieraz na 
treningu w lasku mł.cmskim 
Eyl pan zawsze trochę przygar­
biony...

—■ Z powodu bólu! Każde nie­
uważne stąpnięcie łamało mnie 
nieomal na dwoje. Do wszyst­
kiego jednak można się widocz- 
nie przyzwyczaić i do- choroby

Zdzisław Krzyszkowiak podczas biegu na 5 km w Sztokholmie 
■ na mistrzostwach Europy

Fot. „PS" Archiwum

leż. Nie patrząc na nic ustalam 
z trenerem Mulakiem, że stanę 
do biegu na 5 km podczas Fe­
stiwalu w Warszawie. Decyzja 
okazała się słuszna. W - zasadzie 
bez przygotowania przebiegam 
5 km w 14.05,8, Był to zdaje się 
i ląty czas na świecie w tym ro­
ku. Wygrałem m. in. z Zatop 
kłem. Byłem tak oszołomiony 
tym osiągnięciem, że przez 2 
godziny nie czułem bólu.

TO BYŁ PECH! - -

— Jestem pewien, że bieg na 
Festiwalu stał się jakimś zwrot­
nym punktem w mojej choro­
bie. Nie znaczy to wcale iż od 
tej chwili z każdym dniem było 
mi lepiej. Ból nie zniknął, ale 
leż nie pogłębiał się. Zamierał 
stopniowo, a odzywał się tylko 
o.d czasu do czasu.

Byłem i jestem z pewnością 
pechowcem. Na jesieni 1955 ro­
ku pojechałem do rodziny w 
Ostródzie i niech pan sobie wy­
obrazi, że niewiele brakowało 
bym straci! tam życie. Wra­
cając wieczorem z żoną do do­
mu trafiliśmy na grupę pija­
nych chuliganów i ci pobili mnie 
prawie do utraty przytomności- 
Na szczęście żaden nie uderzył 
mnie w chore mięśnie brzucha. 
Widocznie jednak mam twarde 
zdrowie. Bodajże za trzy dni 
biegam w Warszawie i mam 
na 5 km 14.(15 0, rekord życio­
wy! Nie wiem co o tym myśleć. 
Przecież biegałem posiniaczony, 
z podbitymi oczami. Koledzy 
nawet podejrzliwie przyglądał-; 
się tym śladom walki. Ciekawe 
co wówczas 'o mnie myśleli...

— Doczekaliśmy się roku o- 
limpijskiego...?

— Bardzo się go, obawiałem. 
Chciałem za wszelką cenę je­
chać na Igrzyska do Melbourne 
< przerażeniem myśląlem, żc, 
jakiś drobny wypadek, nie­
ostrożny ruch rozdrażni cichną­
cy ból i zostanę w domu. I rze- 
czywiście moje przypuszczenia o 
mało się nie spełniły. Nie pa­
miętam już dokładnie w jakich 
okolicznościach nabawiłem się 
wysokiej - gorączki i lekarze 
stwierdzili zapalenie płuc. Po­
maszerowałem do szpitala w To­
runiu. Jeszcze jedno badanie i 
z rozpaczy wpadlern w drugie 
•skrajne uczucie. To, co miało 
być zapaleniem płuc było tylko 
początkami grypy. . Ociekłem 
czym prędzej ze szpitala, jednak 
gorączka osłabiła mnie wyraź­
nie. Przez wiele następnych ty­
godni odczuwałem silne zawro­
ty, głowy.

OCIEKŁ MI MEDAL

— Jak wiadomo, w końcu zna: 
'azłem się w Australii. Zająłem 
1 miejsce w biegu na 10 km i. 
nie zdobyłem medalu na 3 km 
z przeszkodami, ' Dlaczego?, W 
eliminacjach tego biegu zderzy­
łem się nad przeszkodą z Ame­
rykaninem Jonesem i chociaż 
dobiegłem po wstrząsie i stłu­
czeniu nogi do mety, nie mo­
głem oczywiście stawić się, na 
następny start. Jak pan słyszy, 
mówię o medalu na 3 km jak o 
czymś pewnym. Może to wy 
■zlądać na zarozumialstwo, ale 
ja rzeczywiście czułem się wów­
czas bardzo dobrze. Nie prze- 
szkodziłaby chyba sukcesowi 
nawet obolała noga, bo jak pan 
pamięta, po biegu na 10 km po­
kąsał mnie pies.

— Zdaje się, że pan rzeczy­
wiście jest rekordowym,pechow­
cem. Co pana dalej spotkało? .

— Pech jakby się,,odwrócił. 
1957 rok jest spokojny., a'. 1958 
jeszcze bardżieji Poza wciąż od­

zywającym się, bólem mięśni 
brzucha, nie miałem większych 
dolegliwości. W tym roku po 
raz pierwszy mogłem mocniej 
potrenować.

— Czytelnik , „PS”, śledząc 
pańską karierę, z pewnością a.e 
omieszka zadać pytania: Co, mi­
mo tych przeciwnych wiatrów, 
irzymaio pana przy biegacn?

— Nie wiem! Może prze- 
świąuczenie, ze mogę oyc qo- 
□rym długodystansowcem. Prze­
cież minio lycn Kontuzji piawie 
„azdego roku poprawiałem re­
kord życiowy, na którymś z dy­
stansów od laut) do 1U.UUU me­
trów. Zawsze leż jakoś szybko 
uociioaziiem do zormy.

ZACZYNAM WIERZYC 
W SIEBIE

— Co pan może powiedzieć 
nam o występach w Sztokhol­
mie?

— W pierwszym biegu przez 
5000 metrów, kiedy biegiem 
z dala za Eidonem, sądziłem, ze 
nie dojdę go. zoyt ostre tempo 
w pierwszej połowce biegu na 
10 km, trochę mnie zarżnęło. 
Przezwyciężyłem się jednak i 
reszta poSzia giadku. Za to po 
biegu długo me mogłem dojść 
do siebie. Najlepiej tp zresztą 
było widać w eliminacjach boou 
m. Nie błyszczałem. Biegiem 
jak z musu, czując w- mięśniach 
jeszcze start na 10 km.

Inaczej wyglądała sytuacja 
później. Na kuka godzin przed 
unaiem 5 km stwierdziłem • ze 
zdumieniem niesłychanie do- 
ore samopoczucie, Nawet się 
go nieco przestraszyłem. Mozę 
jestem przesądny, ale pomyśla­
łem sóbie, iż czuję się aż za do­
jrzę. Ba: im się jakiegoś nieo­
czekiwanego wypadku i dlatego 
długo nie mogłem zdecydować 
się na to, by wyjść przed Zim­
nego. Wbiłem sobie w głowę, 
ze jeśli to zrobię, stanie się cos, 
co mnie pozbawi zwycięstwa. 
Nie wiedziałem, że jestem po 
prostu w życiowej formie. Gdy- 
oy nie beznadziejna pogoda, to 
mógłbym w Sztokholmie uzy­
skać na 5 km czas poniżej 
13.40,0...

■ — Sądzę, że to kiedyś nastą­pi?
— • Nie wiadomo! Inna spra­

wa, że zaczynam wierzyć w sie­
bie. Podczas ostatniego biegu 
w Bydgoszczy mogłem popra­
wić rekord Polski. Ale wów­
czas więcej mi Chodziło o dobro 
klubu... I mam żal do prasy, 
która krytykowała mnie za to, 
iż „podciągam" J och mana. Ow­
szem prowadziłem cały czas. 
Lecz kto mi powie, że tego ro­
bić nie wolno? Poza tym Joch- 
man gdyby nie byl w dobrej 
formie to 1 moja pomoc też nie 
pomogłaby mu w osiągnięciu 
dobrego rezultatu.

— Panie Zdzisławie, niewąt­
pliwie dokonał pan wielkiego 
wyczynu, przetrzymując cięż­
kie dni. Ktoś musiał jednak 
panu w tym pomóc. Bez zachę­
ty. bez życzliwej rady, trudno 
przecież samemu dojść do ty­
tułu mistrza Europy?

— Moim nauczycielem jest 
Jan Mulak. On mnie nauczył 
biegać, jeniu prawie wszystko 
zawdzięczam. A wspomagała 
mnie uczuciowo moja żona — 
Inga. Poza iym jestem uparty 
i lubię sport...

' Witold Duński |

Polonia Bytom

szlifierniq piłkur Aich talentów
NIEWIELE jest w Polsce drużyn

Migowych, które opierają s‘ę 
na zawodnikach własnego chowu. 
Naweł Cracnvia, słynąca niegdyś z
plejady doskonal
siątków

ilych piłkarzy i dzle-
utalentowanej młodzieży.

szuka obecnie w parcia w Innych 
dzielnicach naszego kraju. Wyjąt­
kiem, jednym z niewielu, Jest Po­
lonia Bytom, drużyna wicemistrza 
Polski na rok 1938 oraz zdobywcy 
Pucharu „Sportu” i „Przeglądu 
Sportowego”. Polonia nie ma .zwy­
czaju korzystania z usług piłkarzy, 
wychowanych w innych klubach li­
gowych. Przeciwnie, tak, jak do 
niedawna Krynica w hokeju, tak od 
kilku lat w piłce nożnej — byłom-
«kt klub uważany jest za 
nie sportowych talentów, 
kolejami losu trafiło kilku 
zawodników Polonii do 
Gwardii Warszawa, Pogoni 
Budowlanych Opole. Stali 
Rzeszów, nawet bramki

wrięgar 
Różnym’ 
młodych 
Lec ii I 

Szczecin 
Mielec l 
mistrza

Polski. LKS bronił ostatnio byto- 
mianin Bem.

Błędem byłoby jednak twierdze­
nie, że Bytom I jego okolice — to 
jakaś wyjątkowa piłkarska kraina 
obdarzona przez raturę specjalny­
mi względami. W Polonii grają 'a- 
cy «aml zawodnicy, jak w każdym 
innym klubie. Żaden z nich nie 
urodził się fenomenem, żaden z. 
nich — wychodząc po raz pierwszy 
na boisko — nie byl dojrzałym pił­
karzem.

CIĘŻKIE CHWILE...

Tajemnica sukcesów. Polonii jest 
powszechnie znana. Składa się na 
nią w równej mierze: wytrwałość 
i upór działaczy, pracowitość tre­
nerów, zwłaszcza popularnego w 
Bytomiu opiekuna młodzieży, byłe­
go piłkarza Pogoni Lwów i repre­
zentanta Polski — Jótefa Słonec- 
kłego, zawodników mocno przy­
wiązanych do swych barw klubo-

wiernych kibiców
entuzjastów

Takich gorących
■ak Polonia

ją jeszcze co najwyżej łódzcy „Ry­
cerze wiosny” i warszawskie „Czar­
ne koszule”.

Zespół bytomski gra w T lidze od 
r. 134B, a więc od momentu reak­
tywowania powojennych rozgrywek 
ekstraklasy. Nie zawsze jednak sym­
patyczny zespół Polonii należał do 
krajowej czołówki • Cieżkie chwile, 
przeżywał obecny wicemistrz Pol­
ski. zwłaszcza'w pierwszych latach 
mistrzostw. Było to zresztą zja­
wisko normalne. Wówczas bytomia- 
nie przeżywali trudności kadrów»', 
«powodowane tzw. obiektywnymi 
warunkami ..wiekowymi”. Stopnio­
wo z ligowego pola walki wycofy­
wali sie starał wiekiem zawodnicv 
np. Matyas, St. Szmidt i Kulawik, 
a na ich miejsce nie było jeszcze 
pełnowartościowych następców. 
Wielu bowiem obecnych reprezen­
tantów Polonii w latach 1948—51 u- 
ganlalo się za szmacianką.

LATA GÓRNE I CHMURNE
Lepsze czasy nastały dla bytomian 

dopiero w roku 1552. Polonia zdo­
była wówczas tytuł wicemistrza 
Polski, a w dwa lata później się­
gnęła po pierwszą lokatę, wyprze­
dzając lepszym stosunkiem bramek 
ŁKS i Ruch Chorzów. Wydawać by 
się mogło, że teraz nic już nie za­
kłóci harmonijnego rozwoju bytom- 
slclej drużyny;-pńącej, się ku coraz 
wyższemu poziomowi piłkarskich u- 
.miejętności. Była ona zgrana i wy­
równana we wszystkich liniach.

Ale w następnym sezonie spotka­
ła mistrza tragedia. Polonia spa-

ZSRR
dła po raz drugi w swej karierze 
do II ligi (po raz pierwszy w 1949 
roku). Dla człowieka obeznanego z 
ówczesną sytuacją w lidze nie by­
ło to żadną niespodzianką Wów­
czas bowiem odeszło z zopołu do 
wojska, bądź do innych klubów 4 
najlepszych zawodników. Tych co 
pozostali prześladowały kontuzje, 
silą rzeo/y, .grożącemu niebezpie­
czeństwu- przeciwstawić się nie byli 
w stanie.

W Bytomiu znów pos‘awlono rH 
młodzież.’ Efekt pracy w> rwalych 
działaczy i oddanych renerów byt 
błyskawiczny. Już w następny n se­
zonie poloniści-seniorzy wywalczvli 
triumfalny powrót do grona naj­
lepszych, a ich młodsi koledzy do­
bili się wicemistrzostwa Pol ki ju-

w
drużyny. Sa nimi przede 
kim: Marks, Grzegorczyk *
ba.

zespołu a- 
roku do I

i Fogrze-

WIOSNA NALEŻAŁA DO POLONII

Do tegorocznego sezonu
nie wystartowali znakomicie.

bytomia-

większego trudu zdobyli tytuł wio­
sennego inisirza Polski, uzyskując 
tym samym prawo reprezentowania 
narzych drużyn w Pucharze Eu­
ropy. Ale w ciągu sezonu prześ’a- 
dowaly graczy Polonii kontuzje. 
Dotyczy to niemal w równej mie­
rze. zwłaszcza napastników: kerrp- 
nego, Krasuckiego. Pilota 1 Sąsiad­
ka. Chyba między innymi temu 
przypisać należy fakt, że Polonia 
wypadła gorzej, niż spodziewaliśmy 
się, we wspomnianych już rozgryw­
kach pucharowych. U siebie w By­
tomiu i na wyjeźdzle uległa ona 
MTK Budapeszt oba razy 0:3.

Zawodników Polonii cechuje do-
bre, w waru tikach. wy-
szkolenie techniczne. Niemal każ­
dy z nich polrafi bez trudu prze­
jąć piłkę i dokładnie przekazać ją 
partnerowi. Poloniści lubują się w 
tzw. „malej grze”, w dziesiątkach 
krótkich ""dań w głębi pola i... 
pod bramka przeciwnika. Ta prze­
sadna miłość do przetrzymywania 
niłki sprawca m edzy innymi, że 
gra bytomian jest często zbyt sta­
tyczna. pozbawiona tej siły przebo­
jowej i dynamiki, na jaką od cza­
su do czasu zdobyć się potrafi 
Gwardia Warszawa. Sposób gry 
Polonii jest płynny 1 przyjemny 
dla oka, lecz niezbyt sku erzny. 
Na tle szybkiego i zdecydowanego 
przeciwnika, często przy tym zmie­
niającego pozycje, wartość wicemi­
strza Polski znacznie maleje.

DOBOROWA TROJKA I... 
SZEROKIE ZAPLECZE

Jedenastka bytomska Jest Jedną z 
najbardziej wyrównanych drużyn 
krajowych. Niemniej jednak posia­
da kilku zawodników, którzy wio­
dą prym w zespole. Wymienić tu 
należy przede wszystkim naszego 
reprezentacyjnego bramkarza, ED­
WARDA SZYMKOWIAKA. Ten 
wspaniały piłkarski talent, fenomen 
refleksu 1 odwagi, przyczynił się 
do niejednego zwycięstwa Polonii. 
Mamy nadzieję, że przy swej pra­
cowitości i sumienności w tren‘n- 
gu, będzie silnym' punktem druży­
ny jeszcze przez wiele lat.

Niezbyt udany sezon-miał środko­
wy '.napasŁnik .AaspolU, • HENRYK 
KEMPNY. Nie wiodło mu się w je; 
denastce klubowej, nie mógł też 
zaimponować w kilku meczach rc-
prezentacji Polski, 
z natury zawodnik

Kempny to
uzdolniony ru-

MOSKWA, 7.11 (tel 
paca odbyły się w q 
k ończe n ie d r 1 > żv nov v 
lekkoatletycznych ż’ 
indywiduair,e 1 clrn?/ 
na pr.eiaj w 4 k? e 
czyzn. kobiet, juni .rr 
Trasa biegu prowsdz 
cpwanym terenie w 
dionu Burew estnik<. 
n XV b35 .Urze“'-mków.

strrog w 
^swedy

n« dy.

3 pn Jrói;
**o- each s.a. 
• a siare;eSta.

drużyny
i reprezentacji Polski

Fot. I(PS” — M. Szymkowski

ubie-

chowo, szybki 1 przebojowy. Zmia­
na trybu życia (po powrocie z woj­
ska), nauka i prześladujące go kon­
tuzje, osłabiły znacznie jego dotych 
czasową bojowość. Dopiero w me-

i „PS” świetna grą udowodnił, że 
nie wszystko jest jeszcze s*racone

Polonii BytomEdward Szymkowiak

Najlepszy mecz w swej 
rozegrał Kempny chyba

a Wiera Muchanową 1' LurMh/J?0

W kategorii juniorów o|erw„. 
miejsce na iih metrów 
tt?4e7 38,2 "■"'«ntant rfsm 
Mltrpfąnow, a w kateEorn Junmr.5 
^wymeżyia Łotywk, Gerik! urt 
J^ując na.dystansie 3M metrów rui

W klaryfikacii drużynowe! o'»,... 
sze miejsce w • konkóronefi 
rów,, juniorek 1 kobiet raiei. r. 
deraem. Rosyjska, a w knnio.rencii 

~ rePI’e7entacja
• W- r.pólnej klasyflkani rwvri»7- 
la.wlęc Federacja Rotyiska. rdn^ 
wajac nagrodo pamiątkowa Kom. 
somoiu i specjalna nasrać Kom­
letu Kultury. Fbyąznel I kpnrtu

MtetrzMiwa, które rdbvwalv ó. 
(ija uczczenia 40 rocznicy Kóm.o: 
molu, zostały poprzedzone »»iimiia- 
cjami w -całym Związku Radząc, 
kim r.. udrialem o' o’o pól rriiiora 
zawedników we wszystkich ks ero- 
tiach wieku.

(W. O.)

giym roku w Moskwie podczas me­
czu ZSRR — Polska.

Wiele nadziei pokładają trenerzy 
w małym. ..zadziornym” łączniku. 
JANIE LIBERDZIE. Posiada on du­
ży zmysł kombinacyjny, posiadł 
*eż w znacznym stopniu umiejętno­
ści dryblingu oraz kierowania ak­
cjami własnego ataku. Ze wzglądu

wywnioskowaliśmy. *źe jego miłoś­
nicy w niemniej*?ym stopniu cie­
szą się ze zdobycia Pucharu ..Spor­
tu” i „PS”, niż z w.cem:strzo:twa 
Polski. Nie ukrywa ja też radości 
ze zwycięstwa nad Górnikiem 7 a- 
brze. bo ostatnia wygraną 4:2 udo­
wodnili. że są rzeczywiście najlep­
szą drużyną Śląska lepszą od mi­
strza Polski z uhiegleso roku.

zapytacie. 
Ig maja

: mają poloności? — 
W najbliższą niedzie- 
iar rozegrać towarzy-

skie spotkanie z Cracovią. by nie 
utracić posiadanej wysokiej mrmr 
l być w ciągłym k- nLancie z bois­
kiem. Bylomianie liczą bowiem, że
planowany na tournee do

na ruchli' ul raple-
niem dla niejednego obrońcy.

Ale nie tylko wspomniana trójka 
występowała w reprezentacji naro-

młodzieżowej, bądź juniorów z ze- 
s>połu Polonii udział brali również:

dawski, Dymarczyk, Marks,. Grze­
gorczyk, Jóżwiak i potrzeba.

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ
Przed kilkoma dniami z rozmowy

telefonicznej z bytomskim klubem

f
Fot. „PS” — M. SzymkowskiHenryk Kempny w akcji

Piłkarze Anglii
odzyskali „Swarz0®
WYSOKIE zwycięstwo reprezen­

tacji Anglii nad jedenastką 
ZSRR — wybitnie poprawiło hu­
mory działaczy piłkarskich ha Wy­
spach Brytyjskich i ża jednym za­
machem prawie przywróciło im 
„twarz” po ostatnich niepowodze­
niach na mistrzostwach świata w 
Szwecji.

Menażer reprezentacji, Walter 
Winlerbottom. znowu korzysta z 
pełni zaufania działaczy związko­
wych I prasy. Na zmianę stanowi­
ska opinii publicznej wobec Win 
terbottoma decydujący wpływ* rnia- 
la Jedna, jedyna decyzja menaże­
ra: powołanie na środek napadu 
reprezentacji, bramkostrzelnego we­
terana z.Bóltort Wandererś Nata 
Lofthoijse'a — zamiast dotychczaso­
wego wielkiego' pupila tegoż me­
nażera, Dereka Kevana z Woiver- 
hampton. Lofihouse zagrał dobrze, 
wspaniale kierował młodymi kole­
gami z napadu, strzelił sam 1 bram­
kę; więc wszvstko było o'key, Win- 
'.erbottom jest również o'key i ma 
otwarte ręce w uzupełnianiu; swej 
drużyny nowymi zawodnikami.

Anglii potrzebna jest obecnie du­
ża 1 wyrównana kadra reprezen­
tacyjna. bowiem na wiosnę, po za­
kończeniu mistrzostw kraju, czeka 
ją drugie 1 ciężkie tournee po Ame-

ryce, a przedtem jeszcze mecze z 
Włochami I odwiecznym rywalem 
— Szkocją. W tym roku mają* już 
tylko jedno, łatwiejsze spotkanie 
z Walią.,

Przejawem troski związku o po­
siadanie silnej reprezentacji o du­
żym zapleczu, jest ostatnie zarzą­
dzenie, ‘ zmierzające ' do zahamowa­
nia przesadnej płynności zawodni­
ków. Dotychczas, bowiem w Anglii 
panuje zwyczajnie zawodnicy mo­
gą zmieniać barwy . w dowolnym 
czasie, nawet kilka' razy podczas 
Jednego cyklu rozgrywkowego. Je­
żeli np. Bolton sprzedałby wspo 
mnianego Lofthouse'a do jakiego­
kolwiek innego klubu l-ligowego. 
tenże Loflhouse zostaje uprawnio­
ny zaraz dó gry i może strzelać

stawą Ich niewątpliwie wielkich 
sukcesów w historii plłkarstwa, 
jest masa młodzieży uprawiająca 
piłkę nożną w sposób zorganizowa­
ny już prawie od tzw. „szmacian- 
ki”. Ostatnie statystyki związku 
wskazały. wzrost liczby piłkarzy- 
seniorów o prawie 25 procent w 
stosunku do r. 1938, liczba drużyn 
szkolnych wzrosła nawet o prawie 
30 procent. Ciekawe jednak zjawi­
sko nastąpiło w Anglii — w kate­
gorii juniorów, czyli zawodników 
w wieku lat 14—18. Ich liczba spa­
dla o ok. 50 procent.

Dlaczego? Działacze dopatrują się

bramki Boltonowl. Takie zmla-
ny barw 1 otoczenia graczy — nie 
bardzo korzystnie wpływają na Bia­
łość jego formy, ale z tym poten­
taci klubowi nie bardzo się liczą. 
Obecnie sprzedaż zawodników mo­
że odbywać się tylko za uprzednią 
zgodą, związku, a powody zwolnie­
nia oraz wysokość 'ransferu dosta­
tecznie umotywowane.

*
Anglicy, nigdy nie narzekali 1 nie 

narzekają na brak narybku. Pod-

statecznej ilości boisk klubowych. 
Kluby I. II i III ligi chętnie przy­
jęłyby do siebie tych chłopców, aie 
zaabsorbowane swą pierwszą jede­
nastką, n’e bard to chcą t roszczyć 
się ,o budowę nowych boisk i pla­
ców, na których młodzież ta mia­
łaby grać. Na dotychczasowych u- 
rządzeniach nie wszyscy zaś mogą 
się pomieścić.

Toteż część mlodych
plłkarstwa, po wyjściu

adeptów 
z drużyn

szkolnych próbuje szczęścia w In­
nych dyscyplinach sportowych, ze 
szkodą, oczywiście, dla pliki nuż- 
nej.

^/A

Izraela zostanie załatwiony pomyśl­
nie.

A w roku przyszłym? — Polonia 
Bytom chce przejąć mistrzowską 
sztafetę od ŁKS Łódź.

Jerzy Lechowski

PROGRAM* ZIMOWYCH 
IGRZYSK

w '—w

granicą

:W San Francisco obradował komi­
tet organizacyjny Zimowych Igrzysk 
OEmpiiskich l%0 r. w Squaw '-al- 
ley. Na posiedzeniu ustalono pro­
gram zawodów.

Igrzyska rózpoczną się 18 lutego 
1 będą trwały do 28 1ute’n. Pn- 
gram zawodów będzie nbeimwał 
15 konkurencji narciarskich. 8 t 
jaździe szybkiej na lodzie oraz za­
wody w jeździć fUurowc’ na łodzie 
i'turniej hokejowy. Nowymi punk­
tami w programie olimpijskim jed 
2-bńj narciarski (bieg na dystansie 
20 km i strzelanie) oraz konkuren­
cje kobiece w łyżwiarstwie szyb­
kim.

IDEALNA SKOCZNIA

WIEDEŃ. Wobec 50 tys. widzów 
odbyło się w Wiedniu spotkanie u 
Puchar Europy między mistrzowski­
mi zespołami CSR1 Austrii — Du-

Praga Sportkhib Wiedeń.
Zwyciężyli Austriacy 3:1 (t:0>

MADRYT. Prawie 90. tys. widzów 
zjawiło się na stadionie Bernabeu 
w Madrycie, aby oglądać mecz. II 
rundy Pucharu Europy CDNA So­
fia — Atlelico Madryt. Wygrali go 
piłkarze AUetico 2:1 (0:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Vava 1 Pel- 
ro. dla pokonanych Dymitrow.

LONDYN. W Anglii przebywa, o- 
becnie na torunee szwedzka druży­
na piłkarska Djurgarden. Rozegra­
ła ona koiejne spotkani* w miej­
scowości Leeds, przegrywając z 
miejscowym zespołem United 1:2 
(1:0).

MOSKWA. W ZwiązkU'Radzieeklm 
przebywają obecnie dwie fińskie 
drużyny piłkarskie — reprezenta­
cja Turku i zespół Kotkan Tu-
viaen. Stawropolu (północny
Kaukaz) piłkarze Turku zremisowa­
li z miejscowym n-ligowym zespo-

Przebywający obecnie w Stanach 
Zjednoczonych zachrdnlo-niemleckl 
specjalista od skoków narciarskich 
— Heinl Klopfer, który został ra« 
proszony przez Międzynarodowy 
Związek Narciarski (FIS) jako d> 
radca techniczny do Squaw Valley. 
wyraża się z wielkim uznaniem o 
skoczni olimpijskiej. Klopfer okre* 
ślił skocznię na konferencji pra­
sowej w San Francisco jako i.cu­
downą i idealną”.

Niemiec uważa, że zarzuty 
skandynawskich, narzekający^ ’3 
to, że wioska olimpijska znayduye 
się w dość dużej odległość! od tr3s 
biegowych, są nieuzasadnione. 0- 
świadczył on, że również w. Su 
Moritz uczestnicy niektórych Kon­
kurencji startowali w odegłosci 
kilku kilometrów od miejsca rs- 
mleszkania.

łem Spartaka W stolicy Kir-
gizji — Frunze drużyna Kotkan Tu- 
viaen zwyciężyła miejscowego Spar­
taka 2:1.

PARYŻ. W niedzielę, 9 bm. odbę­
dzie się w Paryżu międzypaństwo­
we spotkanie piłkarskie Francja — 
Włochy. Drużyna gospodarzy wy­
stąpi w składzie innym, niż w me­
czu z NRF Do reprezentacji zo­
stali bowiem powołani: Marche. 
Jonquel i Wiśniewski, którzy nie 
grali z Niemcami. A oto skład dru­
żyny Francji: Colonna, Kaelbel, 
Jonquet, Marche. Penverne, Le- 
rond, Wiśniewski, Douls, Fontaine, 
Deladeriere, Vincent.

MADRYT. Jak Już donosiliśmy, 
za niesportowe zachowanie się na 
boisku podczas meczu Real Madryt 
— Barcelona, zdyskwalifikowani zo­
stali na okres miesiąca dwaj czo­
łowi piłkarze tych klubów — Sah- 
tamaria (Real) 1 Csibor (Barcelona). 
Najgorzej jednak wyszedł na tym 
sędzia, który za niezgłoszenie 
wszystkich ich wybryków został 
zdyskwalifikowany na okres pól

GENERALNA PRÓBA 
ŁYŻWIARZY

Przewodniczący Międzynarodowej 
Federacji Łyżwiarskiej (ISUi^ Sren 
Laaftnian pedał do wiadomości, że 
reprezentanci Szwecji, Finlandii. 
Norwegii i ZSRR zostali zaproś' 
ni na międzynarodowe zawody d3 
Squaw Valley w 1959 r.

Organizatorzy Zimowych 
Olimpijskich 1960 r. w 
ley mają bowiem zamiar Pr . 
wadzić generalną próbę 
obiektów, na których odbędą 
Igr zyska. W y a sy g n o w a n o na 
cel 10 tys. dolarów. U ómach 
lutego — 1 marca 19S9 r. cdoeda --h 
tam m. In. międzynarodowe 
dy w jeździć szybKtej na ‘ a 
TSU zadecydowała, ze zap™.‘e 
do startu w tej Imprezie o ■ 7- 
po trzech łyżwiarzy 7. ZSRR. > ; * 
cji. Norwegii i Finlandii. 
tórzy spodziewają sic. z® 
cie staną także repre/cn jnu j 
dy, Japonii, Australii, HiL A • 
i Taiwanu.

Polscy sztangiści
w tró] meczu

na podium w Mińsku
W NAJBLIŻSZY wtorek, 1L. bm„ 

odbędzie się w stolicy * Biało­
ruskiej SRR. Mińsku, trójmecz w 

podnoszeniu ciężarów, z udziałem 
Białoruskiej SRR. Polski i Finlan­
dii, Skład reprezentacji .pplski..zo 
stał ustalony ostatecznie Jak na 
stępuje: Jankowski, Rusinowicz, 
Zieliński, Bochenek, Pallńskl, Bla-
las i Słowiński,
dzic. 
mgr

rezerwowy Dzle-
Kierownikiem zespołu jest

Czesław Borejsza, trenerem
Józef Styczyński.

Jako ciekawostkę warto podać, 
że Marian Zieliński startując z re­
guły w wadze piórkowej miewał 
kłopoty z nadwagą, tym razem na 
tomiast wyznaczony na mecz w 
Mińsku do wagi lekkiej, ma... nie.

dowagę. Inna sprawa. M
mniejszy kłopot nu t ną kl ■ ze-

Postępy czym nasz ..ci, k on 
non Słowiński: ostatnie ’>■■■■ —. 
410-kg. a wl?c Jako r7""'lr7V| 
sklch sztangistów P'/®^ .-„j w 
kg. W kategorn W '"daW 
Mińsku w zespole KkpNowl- 
mistrz Europy z ub. r® a 
kow (rekord Zyciowy 9. ’ s , 
gdyby w l^nie kń.Maeklnen (rek. 7?clo« b;.t. 
nasz Słowiński z gńi> _ , 
by na trzecie mielsrc- m „jera- 
w tak silnej knnkmine.^' ;v 
lohv oczekiwań znovu 'juawiciela 
clowpgo naszego przed-ta" 
wagi ciężkiej.

poi-

Z. W*


